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■ Drugi złoty medal dla Polski*Jani­
szewska piąta w finale 200 m ■ Porażka 
rekordzisty świata ■ Andrzej Krzesiń- 
ski w finale skoku o tyczce

(Inf. wl.). Po raz pierw­
szy od kilku miesięcy, w 
Rzymie spadł wczoraj 
deszcz. Po krótkotrwałej, ale 
rzęsistej ulewie bieżnia sta­
ła się jeszcze bardziej cięż­
ka. Wprawdzie finaliści kon 
kurencji męskich nie wiele 
się tym przejmowali, uzy­
skując wiele bardzo dobrych 
wyników, lecz już np. na 
200 m kobiet czasy były 
dość mierne...

BRĄZOWY MEDAL
BYŁ TAK BLISKO

W dużym napięciu oczekiwa­
liśmy na wyniki półfinałowych 
biegów na 200 m kobiet. W i 
półfinale wystartowała nasza 
mistrzyni Europy — Barbara 
Janiszewska. Zwyciężyła tu bez 
apelacyjnie Amerykanka Ru­
dolph (23,7), przed Niemką 
Heine (24,0) i Janiszewską (24,2), 
A zatem Polka zapewniła sobie 
miejsce w puli finałowej. Z 
drugiego półfinału do decydu­
jącej rozgrywki zakwalifikowa­
ły się: Włoszka Leone (24,5),
Angielka Hyman (24,6) i Ro­
sjanka ltkina (24,6). Polka Je- 
sionowska pobiegła stanowczo 
zbyt wolno pierwsze 100 m i 
ostatecznie uplasowała się na 
VI pozycji w czasie 25,3.

Niestety, w finale los nie 
sprzyjał Janiszewskiej. Starto­
wała ona na nienajlepszym

kurencje rozgrywane były wczo nym miejscu na tej samej
raj. Startują tu przecież m. tn. stronie.
posiadacze najlepszych na świe * * *
cie, fenomenalnych wprost re p. finalista Diłkarskiezultatów: Amerykanin Johnson ! ffnPle™sn|“ jul^ła-
Chunn kwane T YRo-1 wia- Wprawddzle mecz z Wło-
siantn Kuźnieców 8 357 ^ami zakończyli Jugosłowia-
sjamn • | wianie remisem 1:1, lecz w

Po pierwszym dniu w klasy- i wyniku losowania Jugosłowia-
fikacja dziesięcioboju prowa­
dzi Johnson (USA) 4647 pkt., 
przed Yang Chuan-kwangiem 
(Taiwan) 4592. Kuźniecow 
(ZSRR) zajmuje piąte miejsce 
— 3999 pkt.

TURNIEJ INDYWIDUALNY 
W SZPADZIE ROZPOCZĘTY!

83 szpadzistów rozpoczęło 
wczoraj eliminacyjne walki o 
olimpijskie medale w turnie­
ju indywidualnym. Wszyscy 
trzej Polacy przebrnęli szczę­
śliwie przez wstępną elimina­
cję, kwalifikując, się do dru­
giej rundy. ,

W dalszych eliminacjach Kur 
czab zajął I miejsce w swej 
grupie, Glos był trzeci w IV 
grupie; a Gonsior również trze 
ci w grupie V. Trójka naszych 
reprezentantów zakwalifikowa­
ła się więc do ćwierćfinałów

Niestety, żaden z Polaków 
nie zapewnił sobie udziału w

nie zakwalifikowali się do fi­
nału.

* * *
Po dwunastu dniach Igrzysk 

nieoficjalna punktacja przed­
stawia się następująco: 1.
ZSRR 323,5 pkt., 2. USA 
293,25, 3. Niemcy 195,5, 4. Wło­
chy 140,5, 5. Australia 101, 6.
Węgry 100, 7. Polaka 93,6. 8.
W. Brytania 84,25, 9. CSRS 49,5, 
10. Rumunia 48,85.
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Przemawia I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka. Sprawozdanie z
żynek na stronie 2

do-

Chruszczów
powrócił
do Moskwy

MOSKWA (PAP). - Prze 
wodni czący Rady Mini­
strów ZSRR N. S. Chrusz­
czów powrócił w póniedzia- 
lek do Moskwy po trzydnio 
wym pobycie w Helsinkach. 

— •----

Prez.W. Pieck
poważnie
cffOf*ęf
BERLIN (PAP). Agencja ADN 

donosi, że prezydent NRD Wil 
heim Pieck jest poważnie ch-* 
ry.

Komunikat podpisany przea 
4 lekarzy głosi, że stan zdro* 
wia prezydenta pogorszył się 
wskutek „nagłego osłabienia 
pracy serca”. Równocześnie na 
stąpił wzrost temperatury do 
38,4 stop. Stan zdrowia prezy­
denta jest bardzo poważny.

szóstym torze. Polka ponadto walkach półfinałowych. Najlle-

IIsiennik

Wspaniały rzut na taśmą Włoch Berutti wygry­
wa finałowy bieg na 200 m

tradycyjnie już straciła pra-. piej spisywał się Kurczab, któ-
w»e 2 m do swych rywalek na 
starcie i przy wyjściu na pro­
stą zdawało się, że będzie w 
tym biegu ostatnia. Ale Basia 
znana jest nie tylko z kiep­
skiego startu, ale i ze wspa­
niałej końcówki. I rzeczywiś­
cie. Metr po metrze zaczyna 
ona zbliżać się do swych ry­
walek. Minęła już Włoszkę Le 
one. Tuż przed nią Angielka 
Hyman i Rosjanka ltkina. Nie 
stcty, opóźnienie na starcie 
było fatalne w skutkach i Ja 
niszewskiej zabrakło 0,1 sek. 
do brązowego medalu.

Wyniki finałowego biegu na 
200 m kobiet: 1) Rudolph (USA)
24,0, 2) Heine (Niemcy) 24,4, 3)
Hyman (W. Brytania) 24,7, 4) Itki 
na (ZSRR) 24,7, 5) Janiszewska 
(Polska) 24,7, 6) Leone (Wio­
chy) 24,9.

LAUER BEZ MEDALU
Świetny plotkarz, rekordzista 

świata ńa 110 m ppł. Niemiec 
Martin Lauer nie zdołał na­
wet rozdzielić koalicji amery­
kańskich biegaczy. Ciemnoskó­
rzy Amerykanie Calhoun i May ™ 
już W półfinale przebiegli tęn i || 
dystans w 13,7, zaś rozgrywka || 
o złoty medal była ich wew-1 
nętizną sprawą. Wyniki finału 
110 m' ppł: l) Calhoun (USA)
13,8, 2) May (USA) 13,8, 3) Jo­
nes (USA) 14,0, 4) Lauer (Jiięm 
cy) 14,0, 5) Gardner (Indie
Zach.) 14,4, 6) Czystiakow
(ZSRR) 14,6.

Do finału biegu na 400 m 
zakwalifikowali się (W kolej­
ności uzyskanych czasów). O- 
Davis (USA) 45,5 — rek. olim­
pijski, Kaufmann (Niemcy) 45,7,
M. Spence (Pld. Afryka) 45,8, 
Singh (Indie) 45,9, Kinder 
(Niemcy) 46,0 i Young (USA) 
46,1.

Niestety, finał rzutu dyskiem 
kobiet rozgrywany był bez 
udziału Polki Bykowskiej, kto 
ra nie potrafiła uzyskać kwa­
lifikacyjnego minimum 47 m. 
Bezapelacyjne zwycięstwo od­
niosła Ponomariewa (ZSRR) 
55,10 (rekord olimpijski). O 
drugie miejsce toczyła się za­
żarta walka. T. Press (ZSRR) 
dopiero ostatnim rzutem (52.,59) 
zapewniła sobie srebrny medal.

ry został w y el im i now any do­
piero po walkach barażowych.

■ Koszykarze USA pokonali 
drużynę ZSRR 81:57 (35:28).

BOKSERZY WALCZYLI 
O ZŁOTE MEDALE

Wczoraj w nocy rozgrywane 
były wałki finałowe olimpij­
skiego turnieju bokserskiego. 
Złoty medal wywalczył dla 
Polski — Kazimierz Paździor. 
Sprawozdanie z pięściarskich 
finałów zamieszczamy w in-

Mtom

„Przyjaciele ONZ“
obradują w Warszawie

Rok XVI. nr. 214 (5043) W orek, " września 1960 r. Dcna 50 et’

NAJBLIŻSZYCH BRACI
witało stolica 
partyjno
deleggeję CSRS
WARSZAWA (PAP). Welka Biura Politycznego KC

I KPCz i wicepremier — Ludmi 
la Jankovicova, członek KC 
KPCz i minister spraw zagra-

do Polski z wizytą przyjaż- nicznych - Vaclav David, prze
wodniczący Czechosłowackiej 
Partii Ludowej i minister 
zdrowia — dr Josef Plojhar, 
członek KC KPCz, sekretarz 
KC Komunistycznej Partii Sto 
wacji i członek prezydium 
Zgromadzenia Narodowego 
Jcsef Lenart, członek KC 
KPCz, dyrektor fabryki CKD 
Praha — Antoni Kapek, zastęp 
ca członka KC KPCz i I se­
kretarz Komitetu Okręgowego 
KPCz kraju pólnócnomoraw- 
skiego — Drahomir Kołder, 
członek KC KPS, przewodniczą 
cy spółdzielni produkcyjnej 
Graue Petrovce, poseł do Żgro 
madzenia Narodowego Pave) 
Bucak.

j ----- -’enie KC PZPR
i rządu PRL delegacja par­
tyjno - rządowa Czechosło­
wackiej Republiki Socjali­
stycznej.

Na czele delegacji stoi 1 
sekretarz KC Komunisty­
cznej ParTi Czechosłowacji 
i prezydent republiki — An­
tonin Novotny.

W skład delegacji wchodzą: 
członek Biura Politycznego KC 
KPCz, wicepremier — Jaromir 
Dolansky, członek Biura Poli­
tycznego KC KPCz, wicepre­
mier i przewodniczący Państwo 
wej Komisji Planowania — 
Otokair Simunek, zastępca człon

Stolica Polski przybrała 
na powitanie przedstawicie­
li bratnich narodów Czecho­

słowacji odświętny wygląd. 
Już od rana na ulicach wio 
dących w kierunku lotniska 
zbierały się tłumy mieszkań 
ców stolicy, pragnących po­
witać drogich gości. Zarów­
no ulice, jak i lotnisko Jkę 
cie udekorowane są pękami 
flag o barwach narodowych 
Polski i Czechosłowacji oraz 
czerwonymi sztandarami.

Około gedz. 11 na .lotnisko 
przybywają przedstawiciele naj 
wyższych władz partyjnych i 
państwowych: Władysław Go­
mułka, Józef Cyrankiewicz, 
Stefan Jędrychowski, Zenon 
Kliszko, Ignacy Loga - Sowiń 
ski, Edward Ochab, Adam Ra­
packi, Marian Spychalski, Ro­
man Zambrowski, Aleksander 
Zawadzki, Stefan Ignar, Stani­
sław Kulczyński, Witold Jaro­
siński, Ryszard Strzelecki, Bo­
lesław Podedworny, Piotr Jaro 
szewicz, Eugeniusz Szyr, Ju­
lian Horodecki,

O godzinie 11,15 ląduje 
rpecjalny samolot delegacji 
partyjno - rządowej CSRS. 
Do samolotu podchodzą 
członkowie kierownictwa par 
• Dokończenie na str. 2

WARSZAWA (PAP). — 5 
bm. rano wybitny prawnik 
włoski — prof. Roberto Ago 
dokonał otwarcia w gmachu 
Sejmu w Warszawie XV 
zgromadzenia plenarnego 
Swiatovvej Federacji Towa­
rzystw Przyjaciół ONZ — 
(WFUNA).

Federacja zrzesza towarzy 
stwa przyjaciół ONZ istnie 
jące w ilkudziesięciu k"a- 
j:'h całego świata. Jej głów 
ne zadania — to krzewienie 
wśród narodów ideałów, kto 
rym służy ONZ oraz dzia­
łalność mająca 'na celu re­
alizacje tych ideałów.

W obradach, odbywa ]ą- 
cych się po raz pierwszy w 
kraju socjalistycznym, u- 
'■ stniczą reprezentanci 30 
krajów z 5 kontynentów 
naszego globu. Są wśród 
nich lir ni wybitni działa­
cze polityczni i społeczni o- 
r?z naukowcy. Na czele de- 
.’egecii polskiej stoi h~mo- 
ro'v- pr?ewcdn:c?acy fede­
racji — prof. Oskar Lange.

F>p Warszawy przybyli tak 
że, jako . obserwatorzy przed 
sta./uele 20 organizaev 
r.‘ zyńarodowych m. in. 
ONZ,. UNESCO, FAO. 
UNICEF.

’a r li widzimy również 
wielu przedstawicieli władz

Złoty medal KAZIMIERZA PAZDZIORA 
Skandaliczna decyzja sędziów odebrała Wa­
laskowi najwyższe trofeum

(Inf. wł.). Pomad 20 tys. wi­
dzów, a wśród nich sam zawo­
dowy mistrz świata wszechwag
__ Floyd Patterson, obserwowa
ło wczoraj w nocy finałowe 
walki olimpijskiego turnieju 
pięściarskiego.

W wadze muszej złotym me­
dalistą został Węgier Toeroek, 

stosunkiem głosów____________ — - .wygrywając ----------- , .
Trzecie miejsce zajęła Manoliu j 3;2 z Rosjaninem Siwko. Brą-
(Rumunia) 52,36, 4) Hausmann-j zowe medale otrzymali: Tana
(Niemcy) 51.47, 5) Kużniecowa i be (japonia) i Elquindi (ZRA).
(ZSRR) 51,43, 6) Brown (USA) w koguciej Grigoriew
51,29. (ZSRR) po brzydkiej walce po­

konał sipsunkiem głosów 3:2 
KRZESINSKI W FINALE zampariniego (Włochy). Brą-

Już W pierwszej próbie eli-, zowe medale: BEND1G (Po-ls-
minacii skoku o tyczce jeden 1 ka) i Taylor (Australia). 
b kandydatów do czołowej i W wadze piórkowej Musso 
szóstki — Rosjanin Bułatów 1 (Wiochy) wygrał stosunkiem 
odniósł groźną kontuzję i zo- i głosów 4:1 z ADAMSKIM (Pol 
stał odwieziony do szpitala, sks). Sędziowie punktowali: 
twiko dziesięciu zawodników j 60:58, 60:o6, 59:58, 60:37 i 58:59.,
zdołało uporać się z minimum 1 Była to walka bardzo wyrówna Nemecek (CSRS) 
kwalifikacyjnym (4.40 m). Do

argentyński Frusco przyznał 
zwycięstwo Włochowi nie do­
wiemy się zapewne nigdy. 
Paździor przecież królował nie 
podzielnie na ringu, dublując 
lewe proste i raz po raz kontru 
jąc chaotycznie atakującego 
Włocha. Zwycięstwo Polaka 
było więc bezapelacyjne. Wy 
walczyliśmy drugi złoty medal 
w historii startów naszych bok 
serów na Igrzyskach Olimpij­
skich. Brązowe medale w wa­
dze lekkiej otrzymali: Mc Tag 
gart (W. Brytania) i Laudonió 
(Argentyna).

Kazimierz Paździor ma 25 
lat jest członkiem kiubu 
Broń Radom i boksuje od 
1951 r. Jego największy do­
tychczasowy sukces, to zdo­
bycie mistrzostwa Europy w 
1 *>57 r. w Pradze.
W wadze lekkopólśredniej

finału dopuszczono więc dodał 
kowo trzech skoczków którzy 
eliminacyjną karierę skończyli 
na 4,30 m. Są to: nasz repre­
zentant Andrzej Krzestnski. 
Amerykanin Morris i Bułgar 
Chlebarow. Drugi polski tycz- 
karz — Gronowski skoczył za­
ledwie 4,20 m i odpadł z dal­
szej konkurencji.
DZIESIĘĆlOBOłSCI W AKCJI...

Dużym zainteresowaniem na 
Stadio Olimpico cieszy się dzie 
sięciobój, którego pierwsze kon

m, a zwycięstwo Musso nie- Quarteya (Ghana). Brązowe me 
zbyt przekonywujące. Trzeba dale: KASPRZYK (Polska) i
jednak przyznać, że lepszy leeh Daniels (USA), 
nicznie ‘ P.lak stanowczo za W półśredniej po ciekawej i 
wolno operował lewym pro- w szybkim tempie prowadzo- 
śtym przez co szybki Włoch nej walce Benvenutti (Włochy) 
zdołał uniknąć wielu groźnych zwyciężył Radoniaka _ (ZSRR), 
kontr. Brązowe medale wywal Brązowymi medalistami został) 
czyli w tej kategorii: Limnio'""'''’''1’'’
nen (Finlandia) i . Meyer-» (Pici, 
Afryka).

W lekkiej PAŹDZIOR (Pol­
ska) stosunkiem . głosów 4:! 
wygrał z Lopopolo (W.ochy). 
Punktacja: 60:59, 60:58, 60:58,
60:58 i... 58:60. Dlaczego sędzia

DROGOSZ (Polska i Lloyd 
(W. Brytania).

W wadze lekkośre iniej po 
bardzo zaciętej walce Mc Ciurę 
(USA) wygrał z Bossi (Wiochy). 
Brązowe medale: Łagutkin
(ZSRR) i Fisher (W. Brytania). 

W średniep Crook (USA) po- 
/

konał stosunkiem głosów .3:2 
WALASKA (Polska). Punktacja 
dla Amerykanina: 60:59, 59:58 i
59:58. Dla Polaka: 59:58 i 58:58 
ze wskazaniem Walaska jako 
zwycięzcy. Ogłoszenie Crooka 
zwycięzcą było chyba najwięk­
szym skandalem olimpijskiego 
turnieju, Tylko bowiem w I 
rundzie Amerykanin miał nie­
znaczną przewagę, szachując 
Polaka groźbą nokautującego 
ciosu z prawej. W drugim star 
ciu Walasek uzyskuje mini­
malną przewagę, zaś w III pa­
nuje niepodzielnie na ringu, de 
monstrując bardzo urozmaicony 
repertuar ciosów. Byl to pięk­
ny pojedynek, szkoda tylko, że 
zepsuli go sędziowie swym 
skandalicznym werdyktem. 20 
tysięcy widzów w Palazzo del- 
lo Sport gwizdami i okrzyka­
mi wyrażało swe oburzenie z 
powodu niezasłużonej porażki 
Walaska. Brązowe medale w 
wadze średniej otrzymali: Mo- 
nea (Rumunia) i Fieofanow 
ZSRR.

W kategorii półciężkiej Clay 
(USA) wypunktował PIETRZY­
KOWSKIEGO (Polska). Sędzio­
wie punktowali: 59:57, 59:58,
60:56. 59:57 i 60:57. Przez dwie 
rundy przeważa! Polak, demo-n 
-trując piękne uniki i wzoro­
wo wyprowadzane, precyzyjne 
ciosy. Tragedia zaczęła się w 
Ilf starciu, kiedy to Pietrzy­
kowski wykazał fatalne braki 
kondycyjne. Przez dwie estat-

TADEUSZ WALASEK

nie minuty amerykański Mu­
rzyn bezkarnie obijał naszego 
Zbyszka, który w tej fazie wal 
ki spełniał właściwie rolę... 
worka treningowego. Clay od­
robił więc utracone punkty i 
zdołał sobie zapewnić minimal 
ne zwycięstwo. Brązowe meda 
le w tej wadze zdobyli: Madi- 
gan (Australia) i Saraudi (Wio 
chy).

Walka w wadze ciężkiej trwa 
la zaledwie 30 sekund. Już na 
p.cząttku I r. de Piccoli (Wio­
chy znokautował Bekkera (Pld. 
Afryka). Brązowi medaliści: 
Nemec (CSRS i Siegmund 
(Niemcy).

Wyniki olimpijskiego turnie­
ju pięściarskiego potwierdziły 
raz jeszcze wielką klasę pol­
skiego boksu. Na wszystkich 
bowiem rozegranych do tej po 
ry Igrzyskach nie zdobyliśmy 
tylu medali, co na jednym tyl 
ko turnieju w Rzymie. Jeden 
medal złoty, trzy srebrne i 
trzy brązowe stawiają Polskę 
wysoko w hierarchii amators­
kiego boksu.

polskich, - wśród nich mar- 
£ ;i łka Sejmu — Czesława 
Wycecba, zastępcę przewod­
niczącego Rady Państwa — 
Stanisława Kulczyńskiego,

Obrady toczą się w języ­
ku angielskim i francuskim, 
Wszyscy delegaci, obserwa­
torzy i goście wyposażeni zo 
stali w mikroskopijne apara 
elki radiowe, za pośredni­
ctwem których mogą słu­
chać wygłaszanych przemó­
wień w tłumaczeniu na je­
den z tych dwu języków luO 
na język polski.

Po otwarciu obrad przewod­
niczący federacji — prof, Ago 
udziela kolejno głosu Cześ a* 
wowj Wyceehowi Januzowl 
Zarzyckiemu oraz przewodni­
czącemu Polskiego Towarzyst­
wa Przyjaciół ONZ — prof. 
Michałowi Kaczorowskiemu, 
którzy wygłaszają przemówie­
nia powitalne, życząc delega­
tom owocnych obrad.

W przemówieniu wstęp­
nym nrof. Roberto Ago
• Dokończenie na sir. 2

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo 

dy dla wybrzeża wschodniego 
dnia 6 bm. Zachmurzenie 
zmienne z przelotnymi opada­
mi deszczu. Temperatura od 13 
st. rano do 18 st. w ciągu dnia. 
Wiatry umiarkowane z kierun 
ków zachodnich.

Z rewizytą do Anglii 
udał się zespól
polskich okręló# wojennych
W niedzielę z portu ba­

zowego Marynarki Wojen­
nej w Gdyni wypłynął ze­
spół 3 okrętów Marynarki 
Wojenrej, udając się w dro 
gc do Wielkiej Brytanii.

Jak wiadomo, w ubieg­
łym roku bawił w Gdyni 
angielski krążownik „TI­
GER”, obecna podróż na­
sz, h jednostek jest wuęc 
rewigvtą.

Zespół polskich okrętów 
składa się z niszczyciela 
„WICHER” i dwóch trałow­
ców bazowych. Dowódcą ze- 
siołu jest kmdr por. S. 
MIELCZAREK.

ORP „Wicher” wraz z to 
warzyszącymi jednostkami 
zawita do portu PORTS­
MOUTH i po 5-dniowej wi­
zycie przy amgH^tUrh brze­
gach wyruszy w drogę po­
wrotną do kraju. (tl)

Z POBYTU PREMIERA 
CHRUSZCZOWA 
W FINLANDII

Na zdjęciu: N. S. Chru­
szczów wita się z jed­
nym z robotników fab­
ryki urządzeń elektrycz­

nych w Strömberg.
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iiioSucyjna
droga

A. Novotnego
Prezydent Antonin No­

votny ma 56 lat. Uro­
dził się 10 grudnia 1904 
roku w Letnianach w 
pobliżu Pragi, w rodzi­
nie robotniczej. Po ukoń 
czeniu szkoły i wyucze­
niu się zawodu ślusarza- 
mechanika Antonin No­
votny pracując w róż­
nych fabrykach szybko 
znalazł się w wirze re­
wolucyjnej walki.

Mając 16 lat wstępuje 
do Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, piastując 
kolejno coraz bardziej 
odpowiedzialne stanowis­
ka.

W 1935 r. A. Novotny 
uczestniczył w VII Kon­
gresie Międzynarodówki 
Komunistycznej w Mos­
kwie.

W dwa lata potem zo­
stał wybrany sekreta­
rzem obwodowego kie­
rownictwa partii w Pra­
dze oraz sekretarzem par 
tii w Hpdoninie, gdzie 
działał do września 1938 
roku.

W okresie okupacji hit 
lerowskiej, gdy partia 
prowadziła walkę pod­
ziemną, Antonin Novot­
ny jest jednym z kierów 
ników organizacji partyj 
nej okręgu praskiego.

Jednak we wrześniu 
1941 r. wpada w ręce 
gestapo.

Przechodzi przez wię­
zienia i obozy, dostaje 
się do obozu koncentra­
cyjnego w Mauthausen.

W maju 1945 r. Anto­
nin Novotny wraca do 
wolnej już Czechosłowa­
cji. Już po kilku dniach 
zostaje powołany na od­
powiedzialne stanowisko 
pierwszego sekretarza 
Praskiego Komitetu Okrę 
gowego KPCz, a w rok 
potem, VIII Zjazd KPCz 
wybiera go na członka 
Komitetu Centralnego 
Partii. W 1951 r. A. No­
votny zostaje wybrany 
sekretarzem Komitetu 
Centralnego.

W styczniu 1953 r. An­
tonin Novotny zostaje wi 
cepremierem rządu Repu 
bliki. Wkrótce, po śmier­
ci Klementa Gottwalda, 
wraca do pracy partyj­
nej: zostaje wybrany
pierwszym sekretarzem 
Komitetu Centralnego,

W dniu 19 listopada 
1957 r. Zgromadzenie Na 
rodowe Czechosłowacji 
wybrało Antonina Novot 
nego Prezydentem Repu­
bliki

Radośnie obchodzono
„święto plonów"
na centralnych dożynkach
w Warszawie

Zniesienie ograniczeń
komunikacyjnych

■ * 2 ^ i rządzeń władze NRD cofa-
1JUf fl § If i (SI ly militarystów 1 odwetow­

ców usiłujących przeniknąć 
BERLIN (PAP). — O pół- do Berlina 

nocy z niedzieli na ponie- •-

WARSZAWA (PAP). W 
pierwszą niedzielę wrześ­
nia — 4 bm. Warszawa
gościła mieszkańców wsi z 
całego kraju. Na barw­
nym — wypełnionym przez 

!ponad 100 tys. osób Stadio­
nie Dziesięciolecia odbyły się 
w tym dniu XVI dożynki w 
Polsce Ludowej. Ok. 45 ty 
sięczna delegacja żniwiarzy 
złożyła w imieniu wsi pol­
skiej meldunek, iż mimo nie 
zwykle trudnego dla rolnic­
twa roku, uzyskane przez 
nią wyniki produkcyjne nie 
będą w ostatecznym rachun 
ku niepomyślne i że plon 
został zebrany. Obok chło­
pów wzięli udział w tegoro­
cznym święcie plonów licz­
ni robotnicy i żołnierze, z 
których wielu pomagało wsi 
w ciężkich dniach sprzętu 
zbóż.

Na uroczystości dożynko­
we przybyli przedstawiciele 
kierownictwa PZPR i ZSL 
oraz najwyższych władz pań 
s t w owy ch: Go s p oda rz do ży 
nek — Władysław Gomuł­
ka oraz Stefan Ignar, Alek 
sander Zawadzki, Józef Cy­
rankiewicz i Bolesław Po­
lled w orny, członkowie Biura 
Politycznego i Sekretariatu 
KC PZPR. członkowie pre­
zydium i Sekretariatu NK 
ZSL, liczni ministrowie, 
członkowie Rady Państwa, 
przedstawiciele organizacji 
społecznych, generalicja, 
działacze kółek rolniczych. 
Na trybunie honorowej zaję 
ły też miejsca bawiące w 
Polsce delegacje chłopów z 
NRD, Bułgarii i Włoch oraz 
delegacja węgierskich związ 
kćw zawodowych,

O godz. 10 rozlegają się 
dźwięki hymnu narodowego, 
a następnie rozbrzmiewa 
chłopska pieśń rewolucyjna 
.,Gdy naród do boju”.

Głos zabiera prezes Cen­
tralnego Związku Kółek Roi 
niczych Józef Ozga - Michał 
ski. Wita on serdecznie w 

| imieniu tei organizacji wszy 
j stkich przybyłych na ogól- 
j nopolskie dożynki w War- 
| szawie i ogłasza otwarcie 
i ogólnopolskich dożynek.
I Rozpoczyna się barwny ko 
rowód dożynkowy. Starosta

pow. Świdnica — Fran­
ciszek Malinowski niesie bo 
chen chicha z nowego zbo­
ża, towarzyszy mu kil­
ka gospodyń i gospodarzy. 
W tej chwili pochód zatrzy­
muje się, a starosta zwraca 
się do gospodarza dożynek 
ze słowami:

— Ten chleb od całego na 
redu przynoszę i oddaję 
wam, abyście tak jak trze­
ba podzielili.

Gospodarz dożynek — 
Władysław Gomułka w 
towarzystwie Aleksandra 
Zawadzkiego, Józefa Cy­
rankiewicza, Stefana Ig- 
nara, Edwarda Ochaba, 
Mieczysława Jagielskiego i 
Józefa Ozgi - Michalskiego 
zstępuje z trybuny i pod­
chodzi do starosty. Nad sta 
dionem płynie stara, dożyn

działek zniesione zostały ob Ą 1111 o I nACAl 
ostrzenia w ruchu pomię- iS. I Lici11 ILJoL/* 
dzy sektorami zachodnimi m
a demokratycznym sekto- b&M ffS gfW

, rem Berlina, jak również '** ® w
zabezpieczenia pokoju i u- ograniczenie w komunikacji Kg ja^ donosi agencja
chronienie ludzkości przed na drogach dojazdowych z m przewodniczący od
straszliwą katastrofą wojny NRF do Berlina zachód- |g wetowego „związku prze 

Witając uczestników doży'atomowej”. Ten cel przyświe niego Agencje prasowe
nek w imieniu władz par-'ca polityce zagranicznej ca- j podające tę wiadomość

wielotysięcznych rzesz gospo 
darz dożynek Władysław Go 
mułka.

podkreślają, że nastąpiło 
to zgodnie z terminem po­
danym przez władze NRD

tyjnych i państwowych I łego obozu socjalistycznego, 
sekretarz KC PZPR złożyłj ^Budując socjalizm w na-
przedstawicielom chłopów i szym kraju j rozwijając je-. • WDrowadzania za-
pracowmkow rolnych gorące g ,nv SOsnodareze tworzy- w czasie wprowadzania za
podziękowania za tegorocz- aodsfawy n^ , W"tę?U ?ywf eI'my podstawy me tymo wid NRF do Berlina demokra-

snej pomyślności, ale dzia- t w dniach odbywa-
łamy równocześnie na rzecz sie tam zjazdów i
wielkiej sprawy pokoju * zebrań odwetowC6w.
wolności narodow

ny znojny i owocny trud.
Tow. Gomułka stwierdził, 

że ogólne tegoroczne plony 
zbóż mimo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych 
nie są niższe. Nastąpił też 
wzrost pogłowia bydła i 
trzody chlewnej. Tym nie­
mniej jednak planowane dla 
rolnictwa zadania na rok 
bieżący nie zostały w pełni 
wykonane, co nakłada na 
wszystkich pracowników roi 
nictwa dodatkowe poważne 
obowiązki. Dla wykona­
nia tych zadań również pań 
stwo przeznacza znacznie

Na zdjęciu: grupa dożynkowa z wieńcem centralnym
kowa pieśń „Plon niesiemy wiek?ze niż dotychczas śród 
plon”. ci. . ,

Podchodzą kolejno delega „Iizecz w tym — mówił 
cje wojewódzkie i składają towarzysz Gomułka, aby te 
swe wieńce gospodarzowi o- środki i zasoby materialne 
raz honorowym gościom, użyć celowo i rozumnie, po 
Wyglądają cne pięknie — gosipoćarsku, z korzyścią dla 
złocą się pszenicą i mienią wsi i całego kraju. Nie osiąg 
barwami kwiatów. j niecie tego, jeśli działać bę-

Głos zabiera starosta do-jdziecie w pojedynkę, po sta 
żynek, który zapewnia, że; rem u, w niewoli starych 
chłopi wspólnie z braćmi ro j przyzwyczajeń i starych ze- 
botnikami, nie będą szczę- j szłowiecznych sposobów go 
dzić trudu, aby podnosić si i spodarowania. Tylko zbioro 
łę gospodarczą i zamożność vvy( zorganizowany chłopski 
kraju, aby umacniać miłu-: wysiłek może zapewnić szyb 
jącą pokój, budującą socja- ko postęp na wsi, racjonalne 
lizm ojczyznę. . 1 wykorzystanie zasobów raa-

Z kolei przemawia _ do terialnych przeznaczonych na 
dożynek chłop z Bielawy w zgromadzonych na stadionie | rozwć)j gospodarki rolnej”.

(Możliwość tę dają kółka roi 
m m nicze stające się coraz bar- 

© © . dziej masową organizacją 
chłopską i pozwalające na 
skoncentrowanie środków 
produkcji dla podniesienia 
wydajności plonów i zwięk 
szenia hodowli. „Jeszcze 
większe możliwości pod tym 
względem posiadają spół 

przeciwko propozycji belgij- wstrzymujących się zalecenie , . , nrndukcvine które 
skiel Zgromadzenie plenarne komitetu wykonawczego fede- azieime proaUKCyjne, kluiu 
zdaniem komitetu wykonaw- racji w tej sprawie. stanowią przyszłość naszej
czego nie rozporządza danymi w następnym punkcie pO wsi. Osiągane przez spółdziel 
Koango°;ZPponaedio wnio.sek bel" rządku obrad wysłuchano za nie produkcyjne wyższe plo 
gijski wpłynął zbyt późno, aby leceń komisji statutowej do ny, wyższe wyniki w hodo- 
mógł być włączony do porząd- tyczących proponowanych wli i wyższe dochody spół- 
nia pblenlrn?geo.n Komitet "iTyko- zmian w obowiązującym o- dzieiców 
nawczy zaleca natomiast, aby becnie statucie WFUNA. mułKa będą nieuchronnie to 
wniosek belgijski został prze- wszystkie zalecenia korni- rować drogę socjalistycznym 
gffiainemPuSISwiaStowrej Federa sji zostały przyjęte w gło- przemianom na wsi. 
cji Towarzystw ONZ (WFUNA). . sowaniu przeważającą więk- Ale „środki materialne i 
cjr^ł^jskTefnflecenie ko‘ szością głosów. Przyjęto tak techniczne oraz dobra orga- 
mitetu wykonawczego, przewo- ze w dalszym ciągu obrad i nizaCja zespołowego wysił- 
dniczący prof, Ago zadecydo-1 sprawozdanie skarbnika ku chłopskiego dadzą ocze 
wał że sprawa ta * os table , WFUNA dr van de Coppslo, 
rozstrzygnięta przez głosowa

„Przyjaciele ONZ
obradują w Warszawie
$ Dokończenie ze str. 1
stwierdził m. in„ że porzą­
dek obrad zgromadzenia 
przewiduje rozpatrzenie sze 
regu kwestii, mających _ pod 
stawowe znaczenie politycz 
ne, ekonomiczne lub społe­
czne. Należy do nich spra­
wa rozbrojenia i rozwoju 
ekonomicznego świata.

— Są to —- mówił on — 
problemy skomplikowana i 
trudne. Ich rozwiązanie wy 
maga czasu. Dlatego powin­
niśmy realizować nasze za­
dania nie zrażając się trudjńie na "sesji popołudniowej. | który zreferował budżet fe 
nnśrMpmi 1pc7 staraiac się Następnie sekretarz generał- deracji.nosciami, lecz starając j ny WFUNA dr Adrian Pelt, . j.
stworzyć warunki niezbęd- j przedstawił roczne sprawozda-1 W imieniu międzynarodo- 
ne do nrzezwyciężenia tych nie. sprawozdanie to, roześlą-, wej Studenckiej Organiza- 
trudności. Przyjaciół ONZ KMITO,

W dalszym ciągu obrad przed działalności WFUNA w latach | sprawozdanie Z dziaialnos- 
stawiciel sekretarza generalne* ^959 — 60. ! ęj tej Organizacji W latach
go ONZ, dyrektor funduszu zgromadzenie przyjęło następ .nenio™ SekrD-
specjalnego Narodów Zjedno- nie przez aklamację prośbę Jbra ZlOZyl^ jej
czonych, wybitny ekonomista ^łyskiego stowarzyszenia ONZ tarz generalny Paul Moritz.
amerykański — Paul Hoffman 0 przyjęcie do WFUNA. j r - nrzewodniczacv
odczytał pozdrowienia dla uczę Następnie rozpoczęła się dys-; Następnie przewodnicząc, 
stników zgromadzenia, nadesla fcUSja nad zaleceniami korni- obrad udzielił głOSU dyre!» 
ne prze? Daga Hammarskjoel- tetu wykonawczego w sprawie ^orow| funduszu specjalne- 
da. W liście swym sekretarz rewilji statutu WFUNA. | N 7iPdnoC7onvch
generalny ONZ podkreśla suk- w godzinach popołudniowych ; go Naroaow /.jeanoczonycn, 
cesy uzyskane przez federację -wiceprzewodniczący federacji — ; wybitnemu ekonomiście a- 
w ciągu ostatniego roku i ży- Daniel Auster złożył sprawozda 1 inerykańskiemu Paulowi G. 
czy owocnych obrad jej zgro nie komisji mandatowej: w zgro vtArv wvulo-
madzeniu. madzeniu plenarnym AVFUNA Ilciimanowi. i ory wygi

Po przystąpieniu do porządku w Warszawie bierze udział 28 sil reterat na temat znaczę 
obrad, członek delegacji bel* delegacji z krajów członków- 1 rda funduszu specjalnego 
gijskiej Henri Cochaux zapro- skich ora7, przedstawiciele 14 \v7 T Stowarzvszerr'a
ponowal, aby włączyć wniosek organizacji nierzadowych. °.raz stowarzyszeni
belgijski, przewidujący rozp-- z kolei odbyło się głosowa- Rozwoju Międzynarodowe 
trzenie sytuacji w Kongo wraz n;e nad wnioskiem delegacji 
z interwencją ONZ. Przewodni- belgijskiej o włączenie sprawy 
czący prof. Ago oświadczył, że Konga do porządku obraz zgro 
komitet wykonawczy federacji madzenia. W wyniku głosowa- 
wypowiedział się jednomyślnie nja wniosek został odrzucony.

Za wnioskiem opowiedziało się 
pięć delegacji, dwanaście dele­
gacji głosowało przeciw, a 
osiem wstrzymało się od głosu.
Przyjęto natomiast 21 głosami 
»—vniwko jednemu i prz* dwu

Skład ł dr ü : Gdańskie
Zakl. Graficzne w Gdańsku
Zam. 1674 — M-2

go (ADI).
Z kolei przewodniczący, 

delegacji polskiej, honoro­
wy przewodniczący WFUNA 
— prof. Oskar Lange wy­
głosił referat zatytułowany: 
„Rozbrojenie a rozwój eko­
nomiczny świata”.

Na zakończenie święta 
wielka zabawa. Znów na boi­
sku setki tancerzy, znów gra

Zniesiona również została 
dodatkowa kontrola na pun 
ktach granicznych na szo-

muzyka. Nie żałują żniwiarze' sach Wiodących Z NRF do 
sU, wirując w rytm waUzyka | Ber]ina zachodniego, skąd
U0bpokzamwnymSłtr10dzie,rOZryW|w okresie obowiązywania za

siedleńców” Hans Krue 
ger domaga się na ła­
mach organu zachodnio- 
niemieckich związków 
przesiedleńczych „Deu­
tscher Ostdeinst” zaboru 
ziem polskich, czechosło­
wackich i radzieckich. 
Krueger pisze, że „prze­
siedleńcy trwają przy 
swym poczuciu prawa do 
ojczyzny” oraz stwierdza, 
iż rozwiązanie kwestii 
niemieckiej nastąpić mo­
że jedynie łącznie z pow 
szechnym wyzwoleniem 
Europy wschodniej”.

STOLICA WITAŁA 
DELEGACJĘ CSRS
• Dokończenie ze str. 1
tii i rządu. W otwartych 
drzwiach ukazuje się prezy­
dent CSRS — Antonin No­
votny.

Wśród owacji tłumów, 
wśród -klasków i okrzyków 
na cześć przybyłych gości, 
następuje powitanie człon­
ków kierownictwa partii i 
rządu obu bratnich krajów. 
— Polski i Czechosłowacji,

Orkiestra gra hymny na­
rodowe czechosłowacki i poi 
ski.

Antonin Novotny w towa 
rzystwie Wł. Gomułki prze­
chodzi przed frontem kom­
panii honorowej WP i od­
biera honory wojskowe.

Następnie kierownicy KP 
Czechosłowacji i PZPR 
przechodzą wzdłuż szpale- 
rt ' i serdecznie witają się 
z mieszkańcami stolicy. Dzie 
ci oraz delegacje szeregu 
fabryk i instytucji wręcza­
ją gościom dziesiątki wią­
zanek kwiatów. Raz po 
raz wznosi się owacja. Pa­
dają okrzyki na cześć przy­
jaźni i braterstwa obu są­
siadujących narodów, na 
cześć kierownictwa partii 
obu krajów.

Z ustawionej na środku 
płyty startowej trybuny — 
Wł. Gomułka, a następnie 
Antonin Novotny wygłasza­
ją przemówienie powitalne, 
przyjęte długotrwałymi okla 
skami.

ocenić i zobaczyć to, co zo­
stało w naszym kraju zbu­
dowane na gruzach i zgłisz 
czach pozostawionych przez 
h i tłero wsk i ego oku pa n t a,
Będziecie mieli okażję roz­
mawiać z tymi wszystkimi, 
którzy bezpośrednio reali­
zują współpracę polsko - 
czechosłowacką.

Wierzymy głęboko, że wi 
żyta wasza stanowić bę­
dzie nowy wkład do rozwo­
ju przyjaźni między naszy­
mi narodami, że przyczyni 
się do rozszerzenia naszej 
współpracy politycznej, gos­
podarczej, kulturalnej i że 
wniesie ona swój wkład w 
dzieło umocnienia niezłorn 
nej jedności obozu państw 
socjalistycznych, jak rów-

rezydencja. Nad Belwederem 
powiewa flaga prezydenta 
Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej.

5 bm. w godzinach przed 
południowych przewodniczą 
zy delegacji partyjno-rządo- 
wej Czechosłowackiej Repu­
bliki Socjalistycznej, I se* 
kie tar z KC KPCz, prezy* 
dent CSRS — Antonin No­
votny wraz z członkami de­
legacji złożył wizytę I se­
kretarzowi KC PZPR Wła­
dysławowi Gomułce, prze­
wodniczącemu Rady Państ­
wa — Aleksandrowi Zawada 
kfemu i prezesowi Rady Mi­
nistrów Józefowi Cyrankie­
wiczowi.

Wizyta upłynęła w serde­
cznej i przyjacielskiej at-

meż służyć będzie intere-’ mosferze. 
som umocnienia pokoju w j W godzinach popołudnie»* 
Europie i całym świecie. j wych delegacja partyjno - 

* * j rządowa CSRS z A. Novot-
Prezydent Novetny povvt, HU

kiwane wyniki wtedy jody 
nie, gdy towarzyszyć im bę 
dzie fachowa wiedza rolni­
cza i umiejętność stosowa­
nia nowoczesnych metod u- 
prawy roślin i hodowli zwie 
rząt”.. Trzeba więc poświę 
cić maksimum uwagi na u- 
powszechnianie wiedzy rol­
niczej, a w stosunku do 
tych, którzy swoim niedbal­
stwem hamują postęp w roi 
nictwie, powinny być stoso­
wane odpowiednie sankcje.

Z kolei tow. Gomułka ob­
szernie omówił plan tej wal 
ki o postęp w rolnictwie, w 
której niepoślednią rolę ode 
grać muszą fachowcy — spe 
cjaliści rolni.

„W pracy naszej — mó­
wił tow. Gomułka kieruje­
my s ę dążeniem i wiarą za­
pewnienia pokoju między 
narodami. Nie ma dziś nic 

1 ważniejszego »ad walke o

dział w swym przemówie­
niu m. in.:

Radzi jesteśmy — że bę­
dziemy mogli zaznajomić się 
z życiem, pracą i wynika­
mi uzyskanymi przez wasz 
naród w dziele rozbudowy 
kraju. Jednocześnie z przy­
wódcami Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej 
i rządu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej wymięni- 
my poglądy na problemy 
interesujące obie strony. 
Będziemy omawiać sprawy 
związane z dalszą współpra 
cą wzajemną naszych kra­
jów. Będziemy mówić o dal 
szym rozwoju stosunków 
przyjaźni między naszymi 
narodami. Omówimy także 
zagadnienia dotyczące poli­
tyki zagranicznej i dokona­
my wymiany doświadczeń 
z pracy obu naszych rewo­
lucyjnych partii robotni­
czych.

Pragniemy, aby nasza wi­
zyta w waszym kraju i na­
sze rozmowy stały się dal­
szym, poważnym krokiem 
naprzód w pogłębianiu 
współpracy i przyjaźni.

Po uroczystościach powi­
tania A. Novotny wraz z 
Wł. Gomułką i A. Zawadz­
kim wsiadają do odkrytego 
samochodu. Przed samocho­
dem i obok niego — hono­
rowa eskorta na motocyk­
lach.

Kolumna przejeżdża Al. 
oku-; żwirki i Wigury, ul. Filtro­

wą, Nowowiejską, mija pl.

PRZEMÓWIENIE 
W. GOMUŁKI 

NA POWITANIU 
DELEGACJI CSRS 

W WARSZAWIE 5 BM.
Witamy was jako na­

szych braterskich sąsiadów 
i przyjaciół, przedstawicie­
li narodów Czechosłowacji, 
których losy niejednokrot­
nie w historii splecione by 
ły z losami polskiego naro­
du. Łączą nasze narody 
tradycje wspólnych postępo 
wych walk, tradycje wspól­
nego działania naszych par­
tii komunistycznych i wal­
ki klasy robotniczej prze­
ciwko kapitalizmowi i woj­
nom. Wspólnie przelewaliś­
my krew w ostatniej woj­
nie i wspólnie walcząc u 
boku armii naszego wspól­
nego przyjaciela i sąsiada - 
Związku Radzieckiego wyz­
walaliśmy nasze kraje z 
kajdan hitlerowskiej 
pacji.

Dziś narody nasze zwią- Zbawiciela i skręca w kie- 
zane są jednym celem — runku Belwederu. Na całej 
wspólnie budują socjalizm tr?sif tysięczne tłumy mie- 
w swoich krajach i walczą szkańców stolicy. Na prze- 
o zapewnienie sobie i całej J^żdżające samochody sypie 
ludzkości trwałego pokoju. s|? dosłownie deszcz kwia- 
Łączy nas ideologia marksiz Warszawa wita przed- 
mu - leninizmu, przynależ- st"wicieli bratniej Czecho- 
ność do wielkiego obozu so- Słowacji z tradycyjną pol- 
cjalistycznego i jak od wie- serdecznością i gościn- 
ków wspólna walka prze- nością. Trwający około pól 
ciw odradzającemu się i go godziny przejazd z lotniska 
dzącemu w oba nasze naro- do Belwederu — to wielka 
dy imperializmowi 1 rewi- manifestacja na cześć brä- 
zjonizmowi niemieckiemu, terstwa i jedności naszych 

Drodzy goście! narodów, na cześć jedności
Chcemy, byście w czasi6 obozu socjalizmu, 

pobytu na naszej ziemi czu Goście dojeżdżają do Bel­
li się jak u siebie w domu. wederu, gdzie znajduje się 
Będziecie mogli osobiście oddana do kh dyspozycji

bie Nieznanego 
a następnie na cmentarzu - 
mauzoleum żołnierzy ra­
dzieckich.

A. Novotny i pozostali 
członkowie delegacji udają 
się następnie na zwiedze­
nie Warszawy.

Kolumna samochodów 
wiozących członków delega­
cji przejeżdża przez Moko­
tów, Śródmieście i zatrzy­
muje się na Starówce. Tu 
gościć wysiadają z wozów 
i z zainteresowaniem słu­
chają wyjaśnień dotyczą­
cych historii i odbudowy 
tei najpiękniejszej z war­
szawskich dzielnic.

Goście zwiedzają następ­
nie nową dzielnicę miesz­
kaniową budowaną na Bie­
lanach, trasę wzdłuż Wisły 
od Śródmieścia do Żolibo­
rza, Stadion Dziesięciole­
cia i osiedle praskie. Zwie­
dzanie Warszawy kończy 
wizyta w Pałacu Kultury
1 Nauki. Goście zwiedza­
ją tu szereg sal, kina i te­
atry a następnie z balkonu 
najwyższego piętra pałacu 
oglądali panoramę Warsza­
wy.

----•----

Jantar
W wyniku sprawdzania ku 

ponów 169 gry z dnia 4 wrze 
śnią 1960 roku stwierdzono:

5 wygranych z 4 trafie­
niami po 8.112 zł, 272 wygra 
nych z 3 trafieniami po 74 
złote i 3.759 wygranych a
2 trafieniami po 5 zł.

Numery kuponów z 4 tra
fieniami:

107890 PO 15, 063133 PO 
132, 022004 PO 138, 033890 
PO 175, 036264 PO 151.

Nagrody rzeczowe rozloso 
wano następujące:

motocykl WSK banderola 
nr 20927 PO 30, aparat fo­
tograficzny Zorka 4 bande­
rola nr 35189 PO 3.

Przypominamy liczby wy- 
losowane w 169 grze:

2, 8, 15, 17, 48, dod. 27
Wygrane z 4 trafień aml 

wypłaca PKO Gdańsk, wy* 
grane z 3 i 2 traf. wypła* 
cają Punkty Odbioru.



flr 214 (5043) dZTFNNTK RATTYCKT

iWo®wy
ii-»

W stoczni Stülcken-Werft 
w Hamburgu odbyło się wo 
dowanie drugiego niszczy­
ciela (Zerstörer) dla Bun­
desmarine klasy „Ham­
burg”. Ta sama stocznia wy 
kona do roku 1963 dwie dai 
sze jednostki tej samej kla­
sy.

Wodowany ostatnio statek

mmm urn mmmm
Zapadł niedawno w Są­

dzie Najwyższym w War­
szawie znamienny wyrok,

otrzymał tradycyjną nazwę I Zanim go omówimy — pare
jednego z niszczycieli hitle-)
rowskiej „Kriegsmarine” _ | SZCzegOfOW ze sprawy, kto- 
„Schieswig - Holstein”. Jak i rej dotyczy: 
wiadomo, pancernik tej sa-1 W ub. roku pod zarzutem 
mej nazwy rozpoczął w dniu doKonania czynów, O któ-
1 września 193D r. ostrzeliwa 
nie z dział pokładowych za­
łogi polskiej na Westerplatte, 
zadając siłom polskim krwa­
we straty.

Powrót do starej nazwy 
jest wyrazem kultu zbrodni­
czych wojennych tradycji. 
Żadnych wątpliwości co do 
tego nie pozostawił premier 
Kai Uwe von Hassel, który 
przemówienie z okazji wodo­
wania statku poświęcił na­
pastliwej krytyce Związku 
Radzieckiego i innych państw 
socjalistycznych, podkreślając 
jednocześnie w sposób obłud­
ny, że rozbudowa Bundes­
marine służy zabezpieczeniu 
życia kobietom 1 dzieciom

rych poniżej, znalazł się w 
więzieniu 29-letni spawacz 
z elbląskiego „Zamechu”, 
obywatel polski narodowoś­
ci niemieckiej, Norbert Sten 
cel. Podczas jednego z prze 
sluchań u prokuratora zez­
nał on: „Historia niemiecka 
głosiła, że Śląsk, Poznańskie 
i Pomorze są ziemiami nie­
mieckimi”. Prokurator miał 
do Stencla pretensję oczy­
wiście nie o to, że „histo*

znania zanotowaliśmy dla-; Wielka jest predyspozycja nich, że decyzja o ofcmiże- 
tego, że daje on materiał łączenia się dwóch zaj-j.niu kary została podyktowa 
do zrozumienia pewnego kie wisk w jedno: współczesne-1 na m. in. zrozumieniem, iż 
runku późniejszego działa-! go rewizjonizmu i hit-1 „na postępowaniu oskarżo- 
nia oskarżonego. jleryzmu. Nawet ten Sten- nego zaciążyło silnie dzie-

Znajdując się w więzie- j cel, który ma całego 
niu śledczym Stencel napi-i wykształcenia 8 klas hitle- 
sał „do Pana Doktora Kon- ! rowskiej szkoły podstawo- 
rad a Adenauer a” list, który !wej, który — jak stwierdzo 
doręczył władzom więzień- j no w uzasadnieniach wyro- j cent humanitaryzmu chcie 
nym. Treścią listu była proś ; ków sądów wojewódzkiego liśmy tym razem zwrócić

ciństwo i wychowanie hitle­
rowskie był on m. in. człon 
kiem hitlerowskiego „Jung- 
volku”). Ale nie na ten ak-

ba o przysłanie* mu obroń-! i najwyższego — wyróżnia 
cy, ponieważ sam nie posia się niskim poziomem inte- 
dał środków. Oczywiście j lektualnym, nawet on mu- 
władze więzienne nie miały j siał się poddać żelaznej si- 
potrzeby wysyłania tej proś j le przyciągania się tych 
by. Załatwiły sprawę same,! dwu koncepcji. Zbrodnicza 
informując, że oskarżony! awanturniczość jest wyra- 
może otrzymać u nas obroń zistym wspólnym mianow- 
ćę bezpłatnie — z urzędu, j nikiem rewizjonizmu i hit- 
Nie wspominalibyśmy na- j leryzmu.

W CZECHOSŁOWACJI

ria niemiecka” wbijała do j wet o tym liście, gdyby nie I Stencel zeznał w sądzie: 
niemieckim ©raz ohronle^woT- j niedowarzonych głów podob | jedno w nim zdanie. Sten- j „Będąc na wycieczce zwie- 
ności. |ne bzdury. Ten fragment ze j cel napisał mianowicie: — dzałem kiedyś Oświęcim.

„Zwracam się do Pana Mi­
nistra Związkowego, który 
jest ojcem wszystkich Niem 
ców, z prośbą o nie odrzu-Cuda filatelistyczna 

na wystawie w Warszawie 
Spotkanie zbieraczy z całego świata
MAŁE, barwne skrawki 

papieru... Znamy je i 
spotykamy codziennie: znacz 
ki pocztowe. Naklejamy na 
pocztówki, listy, paczki - 
nie pamiętając, jak olbrzy­
mią wartość mają niektóre

cenie mej prośby”.
Tu właśnie jesteśmy, jak 

się zdaje, u przejrzystego

główną uwagę. W uzasad­
nieniu znajduje się jedno 
zdanie, szczególnie alrakcyj 
ne. Brzmi ono:

„Tego rodzaju przestęp­
stwa pojawiają się w o- j 
becnych naszych warun­
kach sporadycznie, spoty­
kając się — jak i w spra 
wie niniejszej — z właśel 
wym odporem ze strony 
społeczeństwa”.
Propaganda rewizjoni­

styczna, kierowana z Bonn, 
nie omija, jak wiadomo.

Widziałem tam halę gazo 
wą, magazyn włosów po po
mordowanych oraz kości | Polski a już szczególnie w0
ludzkie. Wiem, że mor-| •jewództwa gdańskiego. No-

gląd historii filatelistyki poi 
sklej i zagranicznej. Torów 
nież praktyczna lekcja jaką 
rolę filatelistyka odgrywa |

derstw tych dokonali Niem- , tuj jej nasilenie u nas w 
cy Nie ma jednak w pro- ostatnimJ czasie cieszyliśmy

. ... . . -udowym słów potę- si jednocześnie z jej jało-
zrodla zrozumienia zagadki .pienia tej zbrodni — Sten- L*. nr7rafiqnb w nróż 
psychologicznej. Niewiado-! cel ich nie wypowiedział, j . 7’ P i,-„ * „biawie- 
mo jak i dlaczego, ale nie: Bo i jakże mógłby to uczy-; w chorej wy o
szczęsny Stencel uwierzył nić, skoro obecnie, wczuwa j braź’ni t _ ial si Bo.
iż „ojcem Niemców” jest i jąc się wiernie w ducha 
nikt inny, tylko właśnie I nauk „ojca” z Bonn, sta-1 
„Pan Doktor Konrad Ade- j wał sam do apelu werbun- 

auer”. : kowego katów w nowym
Dalej wydarzenia potoczy ! Oświęcimiu.

w społeczeństwie. Wystar-|jy z nadzwyczajną kon-i Nie będziemy zagłębiali 
czy przecież powiedzieć, ze* sekwcncja< przedG wszyst- się w szczegóły przebiegu
w naszym kraju znaczki j kim „dobry syn” poszukał; procesu. Dla celów niniej 

u „ojca” wiadomości o now : szego artykułu wystarczy 
szych dziejach J^iropy i za-; informacja, że wina oskar- 
sięgnął rad w sprawie kie-jżonemu została udowodnio- 
runków myślenia. Na roz- i na i że sąd. orzekając na 
prawie przed Sądem Woje {podstawie art. 29 MKK, 
wódzkim w Gdańsku zez- j przewidującego karę do 10
nał: „Gdy mnie to zakładzie 
pracy. pytano, czy słuszne sq 
obecne granice, odpowiada­
łem, że Niemcy nie uznają 
granic na Odrze i Nysie i

lat więzienia, wydał w dn. 
12. II. 1960 r. wyrok, ska 
żujący Stencla na 5 lat 
więzienia. Sąd uwzględnił 
jako okoliczność łagodzącą

że. Elbląg oraz ziemie przy j niski poziom intelektualny 
ległe są niemieckimi”. J oskarżonego.

Następnie — oczarowany j Skazany odwołał się do
tą „mądrością ojcowską” — 
otworzył szeroko uszy i dla 
innych „nauk”.

Sądu Najwyższego. Obecnie 
właśnie sprawa ta została 
rozstrzygnięta. Sąd Naj wyż

Za naukę trzeba płacić — szy, stwierdzając prawidlo- 
Stencel znalazł się na ławic j wość przebiegu procesu w 
oskarżonych. Odpowiadał za Gdańsku oraz uznając, że

W dniu 3.IX. 60 r. wicepremier Jaroszewicz do­
konał uroczystego otwarcia I Międzynarodowej Wy­
stawy Filatelistycznej „Polska 60”. Na zdjęciu: wi­
cepremier Piotr Jaroszewicz ogląda zgromadzone 

na wystawie zbiory.
CAF fot, Szyperko

egzemplarze znaczków, któ­
re od ponad stu lat krążą 
po świecie.

Ile jest w tej chwili znacz, 
ków pocztowych w obiegu?

Ile dotychczas wydano 
tych kolorowych plakaci­
ków?

Oblicza się te ilości na 
miliardy.

W ciągu jednego roku u-
kazuje się na świecie około 
9 tysięcy nowych znacz­
ków... I wszystkie one sta­
ją się przedmiotem pożąda­
nia tysięcy ludzi rozmiło­
wanych w kolekcjonerskiej 
manii.

Teraz właśnie, od dzi­
siaj, „stolicą” filatelistów 
z całego świata na ty­
dzień stała się Warszawa. 
Tutaj, z okazji setnej rocz^ 
nicy ukazania się pierw­
szego polskiego znaczka, 
odbywa się wielka, mię­
dzynarodowa wystawa pod 
nazwą „Polska 60”. Jest 
to pierwsza w naszym kra 
ju impreza organizowana 
wspólnie ze Światową Fe 
deracją Filatelistyczną.
Na Wystawie „POLSKA 

60” zobaczyć można ponad 
600 tysięcy znaczków z 46 
państw, z ponad 700 zbio­
rów.

Organizatorzy wystawy za 
pytani o wartość ekspona­
tów — uśmiechają się dys­
kretnie.

Na wystawie zebrane są 
„białe kruki” - jak na przy 
kład część kolekcji królo­
wej Elżbiety II, czy zbiory 
austriackiej poczty, które 
istnieją w ogóle w jednym 
egzemplarzu na świecie. 

„POLSKA 60” - to prze-

zbiera około 130 tysięcy 
osób.

Wystawa, otwarta w so­
botę 3 bm. w warszawskim 
Pałacu Kultury i Nauki — 
czynna będzie do 11 wrześ­
nia.

Zbiorowe wycieczki zgło­
szone na wystawę przez 
Związek Filatelistyczny o- 
trzymują 50 procent zniżki 
kolejowej w drodze powrot­
nej.

to, że „publicznie pochwa­
lał faszyzm i popełniane 
przez faszystów zbrodnie, 
wypowiadając się, że ustrój 
hitlerowski był najlepszy na 
świecie oraz, że w przypad­
ku powrotu Niemców będzie 
zabijał Polaków, jak czyni­
li ' to hitlerowcy”.

wina oskarżonemu została 
całkowicie udowodniona, u-

że — „ojca”* ludzie tu nie 
chcą płacić mętlikiem w gło 
wach. Błędny rycerz Zako­
nu Krzyżackiego daremnie 
zabiega o wyznawców. IV 
naszych salach sądowych 
rozprawy o charakterze pro 
ccsu Stencla pojawiają się 
tylko sporadycznie.

To nasze spostrzeżenie, do 
tyczące głównie wojewódz­
twa gdańskiego, znalazło o- 
becnie autorytatywne pot­
wierdzenie w zastosowaniu 
do całego kraju.

Sąd Najwyższy podkreślił, 
jednocześnie wysoki stan 
odporności w społeczeństwie. 
W konkretnym wypadku j 
wyraziło się to nie tylko i 
w fakcie oddania w ręce I 
wymiaru sprawiedliwości! 
osobnika, który uporczywie 
obrażał uczucia narodowe. 
W protokóle sądowym zna j j 
dujemy zeznanie robotnika; 
Kazimierza Frąca, który po1 
wiedział: „Myśmy go chcie-\ 
li sami osądzić, ale baliśmy

W Muzeum Sztuki Pr.emyslowcj w Pradze otwarło 
wystawę „150 lat mody czeskiej”. Na zdjęciu: kre­

acje z lat 1S70 — 1880.

Czechosłowacka Fabryka Fezów w Strakonicach 
eksportuje swoje wyroby do wielu krajów Afryki 

i A zji Fot. — CAF

Von Breun, twórca V2 
zd|qł „maskę astronauty*’

„Kosmiczis® stacje
Ssętią mogły vrjrzucac 
straszliwe bronie“

ważał jednak za wskazane Z(j wstaniemy za to u-
po ważnie staro d:dć wy­
rok. Karę 5 lat więzienia 
obniżył do trzech. 

Interesujące są krótko

karani i pozbawieni pracy”.
Na pewno Sądowi Najwyż 

szemu nie chodziło o po­
chwalę rękoczynów, które,

5 września rozpoczyna się 
w Warszawie VII Międzyna 
rodowy Kongres Krytyków 
Sztuki — organizowany 
przez polską sekcję Między 
narodowego Stowarzyszenia 
Krytyków Sztuki (AICA), 
zrzeszającego 500 członków 
z 34 krajów. Stowarzyszenie 

Z okazji wystawy wydany p0Wsąa}0 w 1946 y. Jego 
został okolicznościowy zna- sekcja p0iska, istniejąca od

1955 r., liczy 18 członków-czek o wartości 10 zł + 10 zł, 
który sprzedawany będzie tyl 
ko w Pałacu Kultury i Nau­
ki po jednym . egzemplarzu 
za okazaniem biletu wstępu 
na wystawę. Na wystawie u- 
żywany będzie również oko­
licznościowy kasownik.

krytyków i historyków 
sztuki.

Jak poinformował nas 
przewodniczący sekcji pol­
skiej prof. Juliusz Starzyń­
ski — kongresy takie odby-

PO ZAMACHU NA PREMIERA JORDANII

Rezydencja premiera w Ammanie po eksplozji. 
Na pierwszym planie wozy straży pożarnej.

Fot. CAF

sformułowane motywy wy-! jak widać, pewnego dnia 
roku. Dowiadujemy się z zawisły w „Zamcchu” nad

'skołowaną głową Stencla.
Odruchy oburzenia w ta­
kich sytuacjach będziemy 
jednak wszyscy cenili jako 
wyraz zdrowej i potrzebnej 
reakcji.

Motywy wyroku Sądu 
Najwyższego, potwierdzają­
ce pozytywne zjawiska w 
naszym życiu społecznym, 
przyjmujemy z uczuciem 
solidnej satysfakcji.

Witold Hejkln

Problemy sztuki współczesnej
omówią krytycy 34 krojów 

osigres A!CA w fiarszawie
wają się co trzy. lata. Każ­
dy z nich obraduje nad o- 
kreślonym tematem. Pod­
czas warszawskich obrad, 
uczestnicy omawiać będą 
zagadnienie międzynarodo­
wego charakteru sztuki 
współczesnej oraz udział po 
szczególnych narodów w jej 
kształtowaniu.

Wśród 90 uczestników kon­
gresu — krytyków i history­
ków sztuki z Europy, Azji, 
Afryki i obu Ameryk, zoba­
czymy m. in. prof. Mario ka­
rata z Rio de Janeiro, prof. 
Jirzi Kotalika z Pragi, prof. 
Francoise Henry z Dublina, 
prof. Grgo Gamuiina z Za­
grzebia, prof. Annę Marię 
Brizio z Turynu, prof. Ranjit 
Fernando z Cejlonu i wielu 
innych wybitnych znawców 
zagadnień sztuki, przedstawi­
cieli czasopism poświęconych 
tym zagadnieniom, pracowni­
ków muzeów i galerii sztuki 
ltd.

Na niedawnym XI Mię 
dzynarodowym Kongresie 
Astronautycznym w Sztok 
holmic, dr von Braun re­
ferował amerykańskie pla 
ny w dziedzinie badań 
Kosmosu. Jakże pięknie 
odmalował tam np. pro­
jekty wykorzystania a- 
iizowancj obecnie w USA 
wielkiej rakiety „Sa­
turn”. Naukowe cksploata 
cje Księżyca, Marsa, We­
nus...

Ale kongres się skoń­
czył i można zdjąć „ma­
skę astronauty”. Inaczej 
rozmawia już dziś dr von 
Braun z dziennikarzem 
„Figaro” S. Groussard.
— Nadejdzie dzień — mó-

Nadal dużo
ze żniwami
nowodworskich

Łaskawsze trochę w ostał 
nich tygodniach słońce 'poz­
woliło na radykalne przy­
spieszenie prac żniwnych 
na terenach wyżynnych wo 
jewództwa gdańskiego. M 
in. ze zbiorami uporali się 
już rolnicy w pow. puckim, 
na ukończeniu są prace 
żniwne w pow. kościerskim, 
lęborskim, starogardzkim 
itp. Poza sobą mają też 
żniwa m. in. gospodarstwa 
należące do inspektoratów

Kongres odbędzie się pod;^^ Łędzicchowo i Wejhe­
rowo. Mimo to w skali wo- 
rewódzkiej pozostało jesz­
cze do zwiezienia w gos'po- 
darce indywidualnej 1J 
proc. zbóż, przy czym 1 
Proc. nie zdołano dotąd sko 
s.ć. W PGR-ach żyto zwie­
ziono w 98 proc., a pszeni­
cę — zaledwie w 76.

Dzieje się tak dlatego, że 
wiele utrapienia nastręczają 
żniwa na Żuławach nowod

patronatem PAN oraz Mini 
sterstwa Kultury i Sztuki. 
W ostatnich dniach obrad, 
uczestnicy zwdedzą m. in. 
Now^ą Hutę, gdzie prof. Ta­
deusz Ptaszycki wygłosi wy 
kład o problemach socjolo­
gicznych miasta.

W czasie trwania kongre­
su, Kraków organizuje wer­
nisaż Ogólnopolskiej Wysta­
wy Grafiki, Warszawa zaś wers! ich i elbląskich. Roz-
wystąpi z wystawą na te­
mat inwencji ludowych w 
polskim wzornictwie i rze­
miośle artystycznym.

mokle grunty uniemożliwia 
ją w wielu wypadkach nie 
tylko zwózkę, ale i kosze­
nie stojących jeszcze tu i

trudności
na Żuławach

i elbląskich
öw'dzie łanów pszenicy, ow­
sa i mieszanek. Nie ma co 
marzyć o wjechaniu na 
najbardziej wilgotne polde- 
ry traktorem, a nawet wo­
zem. Zatrudniani tu nie­
ustannie żołnierze pospołu 
z robotnikami PGR zmusze­
ni są wynosić każdy nie­
omal snop zboża na bar­
dziej suche miejsca.

Tam, gdzie ukończono 
zbiory trwają omloty. Wil­
gotne ziarna trzeba jednak 
naczęśclej dosuszać. Zada­
nie to s'pelnia suszarnia 
przy cukrowni w Nowym 
Stawie. Podobnie jak to by 
lo uprzednio z rzepakiem 
stoją tu rzędy wozów z psze 
nicą. Codziennie suszy sic 
około 150 ton ziarna. W 
PGR-ach pracuje także 16 
małych suszarni rucho­
mych. Zarówno rolnicy go­
spodarujący indywidualnie 
jak i robotnicy PGR-ów ro 
bią co mogą, aby do mini­
mum zredukować szkody 
wyrządzone przez tegorocz­
ne opady,

(teh)

wi pracujący dla Ameryka­
nów współtwórca hitlerow­
skiej tzw. broni odwetowej 
V-2 — kiedy... człowiek bę­
dzie w stanic wystrzelić w 
przestrzeń kosmiczną stację# 
które przekazywać będą in­
formacje pożyteczne dla 
ewentualnej wojny: dotyczą 
ce koncentracji wojsk, okrą 
tów i samolotów; budowy 
dróg, mostów lub baz, wy­
rzutni rakietowych, eksplo­
zji atomowych i wyników 
doświadczeń. Jeśli ci szpie­
dzy Kosmosu staną się licz­
ni, obserwacjom ich nie 
ujdzie ani jeden kilometr 
kwadratowy świata. Z tych 
kosmicznych stacji będzie 
można również wyrzucać 
straszliwe bronie na prze- 
ciwnika, zc śmiertelną szyb 
kością i precyzją...

Dziennikarz francuski, trze 
ba to obiektywnie przyznać, 
próbuje sprowadzić tok. my­
ślowy swego rozmówcy na 
bardziej pacyfistyczne ścież­
ki. Aie gdzież tam...,

~ Ten kto kontrolować 
będzie wielkie niebo wokół 
Ziemi — powiedział dalej 
von Braun — będzie w sta­
nic podporządkować sobio 
zamieszkujące ją narody.

Trudno nawet próbo—ać 
polemiki z tymi wypowie­
dziami. Ich niesłychany, 
ekstremalny wręcz CYNIZM 
— którego przed kilkunastu 
laty mieliśmy tak liczne 
bezpośrednie dowody — nie 
wymaga jakichkolwiek ko­
mentarzy. R. D,

z Morza
A 'czoraj otrzymaliśmy mel 

dunek od rybaków „Arki”, 
łowiących na Morzu Póinpc- 
nym, że wykonali oni już 
roczm ~>lan połowów, wy­
noszący 18.500 ton ryby.

Warto przy tym pm ’’eś- 
iić, ż? równocześnie 10 Iip- 
ca załoga „Arki” wykonała 
plan połowów przewidywa­
ny w pięciolatce.
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Legioniści woiczyl! bez Kaisera

Remis gdańskich żużlowców
im inne w Bydgoszczy

W niedzielę na torze w 
Bydgoszczy rozegrany zo­
stał mecz mistrzowski żuż­
lowców I ligi, w którym 
przeciwnikiem zespołu go­
spodarzy — Bolonii była 
gdańska Legia.

Gdańszczanie wyjechali 
do Bydgoszczy bez swego 
„asa atutowego” — Maria­
na Kaisera, co niewątpliwie 
w dużym stopniu osłabiło 
ich szanse na ewentualne 
zwycięstwo.

Ale i zespół gospodarzy 
jeździł w niedzielę bez swe 
go najlepszego żużlowca — 
Polukarda. Jak wiadomo i 
Kaiser i Polukard wraz z 
Pociejkowiczem i Malinow­
skim uczestniczyli w druży­
nowych mistrzostwach świa­
ta w Goeteborgu.

Niedzielne spotkanie Po­
lonii z Legią zakończyło się 
.Wynikiem remisowym 39:39.

W drugim meczu Stal Rzc 
bzów pokonała na własnym 
torze 45,5:32,5 Unię z Lesz­
na. Spotkanie Górnik Ryb-

Konkurs
na 1 aktową
sz^ultę

Wojewódzki Społeczny Ko 
mitet Przeciwalkoholowy w 
Gdańsku, wspólnie z redak­
cją „DzJennłka Bałtyckiego”
1 Rozgłośnią Polskiego Ra­
dia w Gdańsku ogłasza 
otwarty konkurs na 
jednoaktową sztukę o tema 
tyce przeciwalkoholowej 
dla amatorskich zespołów 
dramatycznych. Sztuka po­
winna posiadać nieskompli­
kowaną scenerię w celu u- 
możliwienia zespołom szyb­
kiego jej przygotowania l 
wystawienia nawet w naj­
bardziej prymitywnych wa­
runkach (sztuka ma być 
przeznaczona przede wszyst­
kim dla ośrodków wiejs­
kich). Czas trwania spekta 
klu — jedna godzina.

Pierwszeństwo będą miały 
sztuki w jakikolwiek spo­
sób związane z morzem, a 
więc o życiu portowców, 
marynarzy lub rybaków, ja 
ko typowe dla naszego re­
jonu.

W konkursie może wziąć 
udział każdy zarówno z~ze- 
szony w związkach twór­
czych, jak i niezrzeszony. 
Brane bedą pod uwagę tyl­
ko PRACE NIGDZIE NIE 
PUBLIKOWANE.

Termin nadsyłania prac 
— 30 października 1960 roku.

Oceniać będzie jury, zio- 
tone z przedstawicieli od­
działu morskiego Związku 
Literatów, redakcji „Dzien­
nika Bałtyckiego, Polskiego 
Radia i Woj. Społ. Komite­
tu Przeciwalkoholowego.

Prace,, opatrzone godłem, 
z dołączoną koperta za wie- ( 
rającą dokładne: imię, naz­
wisko ł adres autora, pro­
simy nadsyłać w podanym 
terminie pod adresem redak 
cji „Dziennika Bałtyckiego”, 
Gdańsk, Targ Drzewny 3/7.

Ogłoszenie wyników kon­
kursu nastąpi na specjalnej 
imprezie, zorganizowanej W 
listopadzie w „Dekadzie 
Trzeźwości”.

Nagrody: pierwsza nagro­
da 5.000 zł, druga nagroda
3.000 zł, trzecia nagroda —
2.000 zł, oraz dwa wyróżnie­
nia po 500 zł.

Zastrzega się ewentualna 
®mianę podziału nagród.

Dla wyróżniających się a | 
nie nagrodzonych prac prze 
widuje się upominki w po­
staci dobrych książek.

Prace nie nagrodzone Ko­
mitet będzie zwracał tylko 
na życzenie autora.

nik i Start Gniezno nie zo­
stało dokończone, bowiem 
podczas jednego z biegów 
śmiertelnemu wypadkowi na 
torze uległ zawodnik Star­
tu Świątkowski.

A oto aktualna tabelka:
1. Stal Rzeszów ll 18 +129
2. Polonia Bydg. 11 16 +103
3. Włókniarz Częst. 10 15 +123
4. Legia Gdańsk 11 13 +81
5. Unia Leszno 11 10 —38
6. Unia Tarnów 10 6 —94
7. Górnik Rybnik 10 6 —97

; 8. Start Gniezno 10 0—191
♦ * ♦

Nie powiodło się Polakom 
w Szwecji. Zajęli oni osta- 
ter-ńe 4 miejsce. Tytuł dru 
żynowego mistrza świata 
wywalczyli żużlowcy Szwe­
cji, wyprzedzając Wielką 
Brytanię i CSRS.

Porażka
bokserów
SRolonSi

W niedzielą bokserzy gdań 
skiej Polonii zainaugurowa­
li tegoroczny sezon spotka­
niem towarzyskim z byd­
goskim Zawiszą. Mecz ten 
zakończył się niespodziewa­
nym zwycięstwem gości 12:8.

Nie dziwimy się specjal­
nie z uzyskanego przez sto­
czniowców wyniku, bowiem 
wystąpili oni w mocno od­
młodzonym, rezerwowym 
składzie.

A oto wyniki walk: (na 
pierwszym miejscu pięścia­
rze Polonii): Andruszkiewicz 
wygrał z Kujawą, Chmie­
lewski uległ Wojdylakowi, 
Kujda przegrał z Dziamskim 
Schellenberger pokonał przez 
tko w II r. H. Kujawę, Bro- 
niś przegrał z Lipką, Milew 
ski uległ Kiedrowskiemu, 
Sulżycki po najładniej­
szej walce meczu pokonał 
J. Knuta, Chorbacz uległ 
Roknkemu, Polleks przegrał 
z Glinieckim, a Wnęk poko­
nał Landowskiego.

Nasza ocena

„Cnotliwa Zuzanna" Gilberta
premiera w Teatrze Muzycznym w Gdyni
Ul programie wydanym 

przez Teatr Muzyczny 
z okazji wystawienia operet 
ki JEAN GILBERTA „Cno­
tliwa Zuzanna” czytamy w 
felietonie Sławomira Sierec 
kiego: „Tak więc nawet naj 
hardziej typowych utworów 
operetkowych niesposóh dziś 
prezentować i odbierać, bez 
umownego zmrużenia oka, 
bez zamierzonej ironii wo­
kół samego konfliktu, bez 
pewnych uproszczeń i do­
datkowych aluzji”. Zdawało 
by się, że wysunięcie takie 
go stwierdzenia w progra­
mie, to jakby credo teatru, 
Tymczasem oglądając przed 
stawienie jakoś wcale nie 
zauważyłem, aby insceniza­
cja gdyńskiej „Cnotliwej Zu 
zanny” różniła się zasadni­
czo od przedstawień tej o- 
peretki rzekomo „przysypa­
nej naftaliną”, „wydobytej 
z lamusa historii”, ogląda­
nej przeze mnie grubo przed 
wojną. Ale mimo to, choć 
reżyser przedstawienia Da­
nuta Dostalik-Baduszkowa 
nie wyposażyła go we wszy 
stkie „wybuchy nowoczes­
ności”, operetka przyjmowa 
na jest przez publiczność 
bardzo gorąco, brawa pada­
ją salwami, soliści i balet 
muszą wielokrotnie bisować. 
Ą dzieje się tak dlatego, 

że muzyka jest przy­
jemna i doskonale podawa­

na przez orkiestrę prowadzo | swej lektury od czasu do 
ną przez Mieczysława No- czasu jakiś bestseller czy 
wakowskiego; libretto Geor-1 nawet zwykły „kryminał” 
ga Okoniewskiego dostatecz Wallace’a, Dorothy Seyers, 
nie intrygujące widza z sen Agaty Christie albo któ- 
sem przełożył i inteligentnie regoś ż naszych domoro- 
zaadaptował Eugeniusz Zy- slych, wcale ostatnio zresztą
tomirski; stronę wokalistycz 
ną — to już stało się re­
gułą w tym teatrze — okreś 
lić należy, jako znajdującą

nie najgorszych autorów po 
wieści detektywistycznych.

Relax, Tak się określa o- 
becnie te konieesae przecin

się na bardzo wysokim po-, ki wypoczynkowe w życiu 
złomie; a i soliści nie rażą Między poważnymi przed- 
zbytnio swym prymityw- stawieniami w Teatrze „Wy 
nym aktorstwem. Jeżeli jesz brzeże”, reprezentacjami o- 
cze do tego dodamy udane perowymi i baletowymi w 
ewolucje baletowe (choreo- j Operze Bałtyckiej doskona- 
graf: Mikołaj Nikandrow) le znajduje sobie więc miej
i pomysłowo zakomponowa j see „relaksowy” Teatr Mu- 
ne sceny z udziałem chóru, j zyczny w Gdyni.
przy czym zwłaszcza finał I Wypadałoby jeszcze napisać o
IT nktn nokoranv iest z obsadzie. Ogólnie już powiedziaii aKtu po-Kazany 3 jem — wokalnie bez zarzutu,
wielkim ładunkiem humo- aktorsko jeszcze surowa. Naj­

bardziej tym razem podobał 
mi się Józef Muszyński; rola 
młodzieniaszkowatego Huberta 
jest jakby dla niego napisana. 
Longina fcozlkowska znów po-

.. , , _ „___ kazała, iż ma prawdziwe ope-ll, tak gorąco reagującą | retlcowe zacięcie. Obok Kazt- 
to CO dzieje się na scenie, mierzą Ka*icwlcia wystąpiła w

OKAZUJE się więc... że ™li jego żony - baronowej 
,, : Barbara Nowakowska, do nie-

operetka jeszcze się dawna jeszcze aktorka studia

ru, bogactwem ruchu i ol­
brzymim wyładowaniem 
temperamentu, to zrozumia­
łą się staje temperatura sa­

Kołobrzeg otrzymat również swą wyższą uczelnią. 
Jest nią Siidium Pedagogiczne. Na zdjęciu: frag­
ment uroczystej inauguracji roku akademickiego, w 
której wziął udział minister oświaty Wacław 

Tulod ziecki
CAF fot. Celle

CO BOZIE i KIEDY w tfóimieście

nie przeżyła, że nie trzeba 
jej udziwniać a tylko inte­
ligentnie adaptować i z do­
brym gustem inscenizować. 
Wtedy będzie miała powo­
dzenie, bo i publiczność tea 
tralna potrzebuje pewnej 
dawki lekkiej rozrywki, tak 
jak najpoważniejszy uczony 
dla odpoczynku włącza do

Mik

W niedzielę rozegrane zosta 
ły kolejne spotkania mistrzów 
skie II-ligowców. Gdyński Bal 
tyk zremisował z Unią w Go­
rzowie 1:1, prowadząc do przer 
wy 1:0. Poloniści pauzowali.

A oto pozostałe wyniki: War­
ta Poznań — Zawisza Byd- 
gosz.cz 0:4, Olimpia Poznań — 
Unia Racibórz 2:5.

TABELA
1. Zawisza Bydg. 17 28 3G:5
2. Lech Poznań 16 26 28:10
3. Śląsk Wrocław 17 23 41:18
4. Arkonia Szczecin 16 22 28:14
5. Unia Racibórz 16 21 35:20
6. Bałtyk Gdynia 17 16 15:19
7. Cańsia 16 14 12:23
8. Olimpia Poznań 17 11 23:33
9. Warta Poznań 17 11 16:30

i 10. Polonia W-wa 17 11 14:31
11. Unia Gorzów 17 11 18:38

-12. Polonia Gdańsk 15 4 7:27

Krakowska
Górniczo

Akademia
Hutnicza

buduje w Jastrzębiej Górze
Jastrzębia Góra jest tą 

miejscowością letniskową w 
województwie gdańskim, w 
której bodajże buduje się 
najwięcej obiektów wczaso 
wych. Obok domów wypo­
czynkowych kopalni „Tho-

lem dla 150 osób. Poza po­
mieszczeniami mieszkalnymi 
przewidziano w projekcie 
architektonicznym wszytkie 
pozostałe urządzenia budo­
wlane w tego rodzaju obiek 
tach.

Rapsodycznego. Przejście do 
teatru o tak innych właściwoś 
ciach dowodzi dużej skali u- 
miejętnoścl artystki. Udaną syl 
wetę uczonego-rogacza stworzył 
Jerzy Grzybowski. Porucznik 
Rene Henryka Kosmowskiego 
raczej wypadł słabiej, niż in­
ne postacie grane przez tego 
artystę,.

Dekoracje i kostiumy pro 
jektował Roman Bubicc, 
Zwłaszcza nad sukniami 
pań można by podyskuto­
wać. Wnętrzne II aktu — 
pomysłowe.

Marek Dulęba
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•y INISTER kolonizacji kos 
micznej popatrzył na 

mnie, gdy wchodziłem do 
jego biura, odpowiedział 
skinieniem głowy na moje 
powitanie i rzekł bez wstę­
pu:

— Panie Boulanger, Wiel­
ka Rada postanowiła bez 
zwłoki nawiązać łączność z 
rządami Ziemi. Został pan 
wyznaczony na naszego 
nadzwyczajnego ambasado­
ra, upoważnionego do prze­
kazania naszych propozycji 
Ziemianom.

Afowt

— Dziękuję za zaufanie, 
panie ministrze. Postaram 
się nie zawieść go.

Było to w dwa dni po na­
szym powrocie z Wenus i są 
dziłem, że sprowadził mnie, 
abym mu opowiedział, w 
jaki sposób zginęła miss 
Bullit. Ale jemu chodziło 
o coś zupełnie innego.

— Nasza Wielka Rada o- 
cenia, że położenie Ziemian 
stało się niebezpieczne. Wy­
dają się być zdecydowani 
do użycia bomb atomowych 
nie mając pojęcia, jakimi to 
grozi konsekwencjami. Osta 

, tecznie byłoby, nam nawet

rez” z Wałbrzycha i Zwiąż 
ku Nauczycielstwa Polskie­
go, ma pomiędzy Jastrzębią 
Górą i Lisim Jarem pow­
stać niebawem Letni Dom 
Pracy Twórczej pracowni­
ków krakowskiej Akademii 
Górniczo-Hutniczej (AG-H),

Profesorowie i asystenci 
AG-H znajdą tu wypoczy­
nek i dogodne miejsce do 
prac naukowych, których 
prowadzenie wymaga cza­
sem oderwania się od zgieł­
ku wielkiego miasta. W Let 
nim Domu Pracy Twórczej 
AG-H będzie miejsce ogó-

obojętne, gdyby 2 i pół 
miliarda Ziemian miało zgi 
nąć przez własną głupotę 
i zaślepienie. Ostatecznie, 
podobnie jak i Wenusjanie, 
mieliby tylko to, na co za­
służyli. Obawiamy się jed­
nak, aby nadmiar radioak­
tywności w atmosferze ziem 
skiej — jak to już panu 
tłumaczyłem — nie spowo­
dował eksplozji Słońca.

— Tak, panie ministrze.
— Gdyby więc nasze o- 

strzeżenia pozostały bezsku­
teczne i gdyby pewnego 
dnia nasi astronomowie za­
uważyli grzyby atomowe na 
waszej planecie, zmuszeni 
bylibyśmy podjąć natych­
miastowe, radykalne kroki 

j dla uniknięcia niebezpieczeń 
stwa.

— Rozumiem, panie mini­
strze.

— Rzecz jasna, proszę na­
pomknąć jedynie rodakom o 
tej ewentualności i to tylko
w tym wygadjcu, gdyby łos

Projekt budynku opraco­
wywany jest w Zakładzie 
Politechniki Gdańskiej, kie 
rowanym przez prof. Stani­
sława Różańskiego. Autora­
mi projektu są mgr inż 
architekci: Marian Chomi- 
•cki, Jan Mariański, Józef 
Schulz i Leopold Taraszkie- 
wicz, a autorem założeń pro 
jektowych mgr inż. arch. 
Janusz Kowalski. Na zdję­
ciu makieta budynku.

(Ko)

Wenusjan nie przemówił im 
do rozsądku... Ale przy nis­
kim poziomie wielu ludzi, 
którzy tam wami kierują, 
można obawiać się wszyst­
kiego... Bylibyśmy bardzo za 
dowoleni, gdyby pan był w 
stanie po powrocie udowod­
nić nam, że nasze obawy 
były bezpodstawne.

•— Mam nieplonną nadzie 
ję, panie ministrze.

— Dalej. Skłonni bylibyś 
my na początek zakupić u 
was 100 tysięcy sztuk byd­
ła, jak również około 50 
tysięcy sztuk owiec. Wszy'st 
ko przeznaczone do zasiedlę 
nia Wenus' z dostawą w cią­
gu najbliższych trzech lat. 
Moglibyśmy zapłacić złotem, 
które, jak słyszałem, ma 
wartość na Ziemi, lub ura­
nem. Mamy pełne magazy­
ny uranu, z którym nie wie 
my co robić. Dwa, albo trzy 
przestarzałe st~tki kosmicz­
ne, napędzane jeszcze tym 
paliwem, otrzymają m naj-

na fali średniej 230 m 
WTOREK — 6 września 60 r. 
ANDYCJE LOKALNE:

6.10 — Prognoza pogody. 8.15
— „Dzień dobry” — i gdański 
magazyn. 7.00 — Najmilsze me* 
lodie. 11.CO — Komcert życzeń. 
11.30 — Audycja sportowa. 11.40
— Uczniowie szfeół muzycz­
nych. 11.54 — Serwis rybacki.
12.15 — Audycja dla wsi. 16.00
— Reportaż ,,Pożyteczny poli­
gon”. 16.20 — Muzyka rozryw­
kowa. 17.25 — Gdański koncert 
życzeń. 17.50 — Reportaż o ry­
bakach kutrowych ze Świno­
ujskiej „Certy”, 18.00 — Prze­
gląd aktualności Wybrzeża. 
19.45 — Historie w dur i mol.
20.15 — Felieton aktualny. 20.25
— Muzyka rozrywkowa. 20.50
— Serwis rybacki i informacje,

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
8.36 — Wiadomości olimpijskie.
9.00 — Gra polska kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego. 9.30
— Zespoły i soliści. io.OO —
„Wesoły autobus”. 11.57 — Sy­
gnał czasu i hejnał. 12.04 — 
Stan pogody i wiadomości. 
12.10 — Wiadomości olimpij­
skie. 12.30 — Suita na tematy 
kurpiowskie Zb. Turskiego,
12.50 — Gra bostońska orkiestra 
„Promenade”. 15.05 — Tydzień 
muzyki bułgarskiej. 15.30 — Dla 
dzieci ode. pow. E. Szelburg- 
Zarembiny pt. „Zuch”. 15.55 — 
Chwila muzyki. 18.50 — Trans­
misja z Igrzysk Olimpijskich. 
18.25 — Muzyka i aktualności.
18.50 — Aud. aktualna. 19.00 —
Wiadomości. 19.05 — Uniwersy­
tet Radiowy. 19.15 — Przegląd 
wydarzeń kulturalnych za gra­
nicą. 21.00 — Z kraju i ze 
świata.- 21.27 — Kronika olim­
pijska i wyniki Totalizatora 
Sportowego. 21.40 — Gra ork. 
Glen’a Miller's. 22.40 — Walc
Contra Cza-Cza. 22.50 — Trans 
misja z Igrzysk Olimpijskich w 
Rzymie. 24.00 — Ostatnie wia­
domości.

TEATRY
GDANSK — Opera i Filharmo­

nia Bałtycka — „Don Juan” 
g. 19.

SOPOT — Kameralny — nie­
czynny.

Letni — Rewia „Mambo - Jam 
bo” z Mitsou Fontaine g. 19.30 

GDYNIA — Dramatyczny — 
nieczynny.

Cyrk „Arena” — Gdynia — 
skwer Kościuszki g. 19.

FOTOPLASTIKON — Wrzeszci 
— „Tatry Polskie”. 

FOTOPLASTIKON MORSKI - 
Gdynia — Oryginalne zdjęcia 
z walk Polskiej Marynarki Wn 
jennej i ostatniej wojny śwU 
towej cz. I.

KINA
GDANSK — „Leningrad” —

„Pół żartem pół serio” USA 
Od 1. 18 g. 10, 12.30, 15.15,
17.45, 20.15.

„Kameralne” — „Bądź moim 
synem” radź. cd 1. 12 g. 15.30 
18, 20.30.

„Żak” — „Przystanek na pery 
feriach” CSR od 1. 18 g. 16, 
18, 20.

„Drukarz” — nieczynne. 
„Przyjaźń” — „Odette S-23” 

ang. od 1. 16 g. 17.30, 20. 
„Motlawa” — „Okrucieństwo” 

radź. od 1, 14 g. 15.45, 18,
20.15.

„Panorama” — ,/Klucz” (pano­
ramiczny) ang. od 1. 16 g.
15.45, 18, 20.15.

„Włókniarz” — „Żelazny 
kwiat” węg. od I. 18 g. 19. 

„Gedania” — „Wszystko o 
Ew:c" USA Od 1. 18 g. 17,
19.30,

„Piast” — „Sygnały” po', od 
1. 16 g. 17.30, 20.

ORUNIA — Dom Kultury —
nieczynne.

WRZESZCZ — „Znicz” — 
„Krzyżący” poi. od 1. 12 g.
12.30, 16, 19.15.

„Bajka” — „Premiera odwoła 
na” NRD cd 1. 14 g. 9.15.
11.30, 13.45, 18, 18.15, 20.30. 

„Zawisza” — ,,Fa>*zerz” CSR
od 1. 16 g. 18, 20. 

„Tramwajarz” — „Róże dla
Bettiny” NRF od i. 18 g. 16. 
18, 20.

Stadion Lerhii” — ,,B'a!a
krew” NRD o-d 1. 14 g. 20.30.

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Czerwony sv*naj” wł. od 1. 
14 g. 16. 18. 20.

OLIWA — „De’fin” — „Piąt­
ka z wyspv skarbów” ang. 
od 1. 9 g. 16, 18.15. 20.30. 

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Pół żartem pół seri”” USA 
od 1. 18 g. 15.30. 18. 20.80. 

„Goplana” — „Casino de Pa­
ris” fr. od 1. 16 (panoram.) 
g. 10. 12.30. 15.30, 17.45, 20. 

„Atlantic” — „Dramat w kos 
mosie” radź. od 1. 14 g. 16
18.15. 20.30.

„Mimoza” — „Oko za oko” 
fr. cd 1. 18 g. 15.30, 18, 20.30. 

Okr. Klub Mar. Woj. — ,,Wol 
ne miasto” poi. od 1. 14 g. 18,
20.15.

OKSYWIE — „Mewa” — „Ko­
mu śpiewają skowronki” węg 
Od 1. 18 g. 18, 20.

GRABÓWEK — „Fala” — 
„Krzesiwo” NRD od 1. 10 g. 
16, 18, 20.

CHYLONIA — „Promień” — 
..Biatv niedźwiedź” poi. od 
1. 14 g. 16, 18. 20.

ORŁOWO — „Neotun” — „Wy 
soa śmierci bułg. od 1. 16 g, 
16. 18.15, 20.30.

OBŁTJŻE — „Marynarz” — 
„Den Juan” węg. od 1. 16 g, 
18, 20.

RUMIA — „Aurora” — ,.Po-

bliższym czasie inne, nowo­
czesne silniki.

— Dobrze, panie mini­
strze. Postaram się załatwić 
i tę sprawę. Czy mogę coś 
powiedzieć?

— Słucham pana, panie 
Boulanger.

— Dla przydania wagi 
mojej misji, dobrze by by­
ło, gdybym mógł zabrać ze 
sobą kilka urządzeń, obra­
zujących postęp techniczny, 
osiągnięty przez waszych 
uczonych w dziedzinie spo­
żytkowania energii kosmicz­
nej. Pozwoliłoby to naszym 
na dokonanie niemałego sko 
ku w technice i gospodarce,

— Tak, panie Boulanger. 
Ale Wielka Rada ocenia, że 
aktualny nieporządek na Zie 
mi jest właśnie rezultatem 
zbyt nagiego postępu tech­
nicznego, nie pozostającego 
w żadnej proporcji do ogól­
nej kultury. Bardzo to nie- 
bespieesaa mpijstośćl Jeśli

j kultura intelektualna i rcn- 
jralna nie dociera do mas 
równie szybko, jak cywili­
zacja techniczna, to ta dru­
ga. źle użyta — nieświadn- 

! mie, czy umyślnie — grozi 
zniszczeniem pierwszej... Że 

i by się posłużyć uproszczo- 
jnym porównaniem... Nie ma 
żadnego sensu dawać dziec­
ku nóż do ręki wtedy, kiedy 
ono nie jest w stanie wy- 

! obrazić sobie konsekwencji,
J wynikających z nieostrożne­
go obchodzenia się ostrzem. 
Tak więc, dopóki nie zaob­
serwujemy jakichś przeja­
wów rozsądku u pańskich 
rodaków, nie będziemy dzie 
liii się nimi naszym dirnb-1 
kiem naukowym. W ich 

, własnym interesie, przede 
wszystkim.

— Dobrze, panie mini­
strze. Panowie projektuje­
cie zatem odesłać mnie na 
Ziemię razem z czterema
gaoimi towarzyszami?,

CSHBH
strach kobiet” fr. od 1. 10 
g. 18, 20.15.

SOPOT — „Bałtyk” — „Hiro­
szima moja miłość” fr. od 1. 
16 g. 15.30, 17.45, 20.

„Polonia” — „Siódme niebo” 
fr. od 1. 18 g. 16, 18.15, 20.30. 

„Letnie” — „Krzyżacy” poi. od 
1. 12 g. 20.30.

PRUSZCZ — „Krakus” — „Mil 
cząca gwiazda” poi. od 1. 12.

WYSTAWY
Morski Dom Kultury w No­

wym Parcie — wystawa pt. 
„Muzealnictwo Gdańskie W 
ostatnim XV-leciu 1945 ' —
1960” — czynna codziennie a 
wyiątkiem poniedziałków od 
godz. 14 — 20.

( li u A w Sopocie — wystawa 
prac malarskich ~ --sy Pą- 
gowskie.l — 1 ona codzien­
ne z wvj. poniedziałków o<ł 
godz. 11—19.
u cum Pomorskie w Gdańsku 
czynne codziennie (z wyjąt­
kiem poniedziałków) w godz, 
1» — 15; w niedziele w godz, 
li- — 18.

• DWA w Sopocie — wystawa
prac Antoniego Kenara. Wy­
stawa czynna z wyjątkiem 
pont -dziatków Od godz. 11 
do 19.

Gdynia - Port (basen nr 1) «4 
Okręt — muzeum „Burza** -* 
czynne codziennie od godz. U 
— U prócz poniedziałków > 
dni ooswiatecznvch.

Muzeum Marynarki Wojenne] 
— Gdynia Bu' var Szwedzki 
— czynne codziennie w 
godz U) — IR (, ócz ponie­
działków 1 dni poświątecz- 
nycb)

DYŻURY APTEK 
GDANSK — apt. nr. 70, ul. 

Podwale Staromiejskie 89. 
WRZESZCZ — apt. nr 7, ulica 
Grunwaldzka 83. OLIWA — 
apt. nr 53. ul. Leśna 1. SO­
POT — apt. nr 12. u!. 20 Paź­
dziernika 791, GDYNIA — apt. 
nr 64. Ai. Zwycięstwa 1 —. apt. 
nr 10, ul. Czerw. Kosyn. 137. 
f BIUŻE — apt. nr 63, ulica 
Bednarska 11. ORŁOWO — apt. 
nr 20, ul. Boh. Stalingradu 66. 
NOWY PORT — apt. nr 4, ul. 
Oliwska 83.

Ostry dyżur chirurgiczny peł­
ni: I Klinika Chorób Wewn. z 
II Kliniką Chirurg.

Polskie kanorki
do Anglii

Kanarki harzeńskie — 
„śpiewaki” oraz kanarki ko 
lorowe będą jesienią br. 
przedmiotem eksportu z Pol 
ski do Anglii. Centrala 
„Polcoop” oczekuje od Wo- 
jew dzkich Związków Gmin 
nych Spółdzielni skupu ka­
narków. Odbiorca zagranica 
ny życzy sobie, żeby kanar­
ki były zakupione od hodow 
rów wyłącznie w listopa­
dzie. Zakład Obrotu Artyku 
tami Rolnymi VVZGS we 
Wrocławiu — po porozumie­
niu się z Związkiem Ho­
dowców Kanarków — prze­
widuje zakup 300—400 śpie­
wających ptaszków.

j — Nie. Pan sam pojedzis 
panie Boulanger.

— Pozwolę sobie zwrócł 
uwagę, że to osłabi moj: 
pozycję. Nasze zniknięci 
wywołało zapewne niemał 
poruszenie. Śledztwo, czy p 
szukiwania na pewno są t 
toku. Będą mnie wypytywa 
li o los pozostałych. Pomy 
ślą też zapewne, że zatrzy 
mano ich wbrew ich woi 
Natomiast powrót moich to 
warzyszy — bez miss Bu! 
lit, niestety! — zamieniłb; 
ów niepokój w powszechn; 
entuzjazm. Entuzjazm tei 
poważnie ułatwiłby mi za 
danie. Poza tym...

Zatrzymałem się w pć 
słowa. Miałem wrażenie, i 
to nie ma sensu, że to ni 
zmieni jego decyzji! Ale p
djąłem znowu: tc, d. n.
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SKARSZEWSKIE ZAKŁADY DRZEWNE P. T.
Skarszewy, ul. Kościuszki 23, tel. 31

ogłaszają

I przetarg ograniczony
na sprzedaż samochodu ciężarowego „Chevrolet” Cana­
da, typ C-15, 3/^ tony na chodzie. Cena wywoław­
cza 33.000.— złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 19 września 1960, godzina 10 
rano w biurze Zakładu.

Uczestnicy przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 
10 proc. do kasy zakładu, lub też na konto N. B. P. Koście­
rzyna 310-6-151.

Samochód oglądać można codziennie od godz. 8—15 w Skar­
szewach. W razie niedojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie- się w dniu 2 października 1960 o godz. 10.

Trzeci przetarg ograniczony odbędzie się w dniu 17 paź­
dziernika 1968, o godz. 10.

Ceny w II i III przetargu podlegają zmniejszeniu zgodnie 
z Mon. Pol. Nr 56 poz. 353. K-4372

Pól mllfoita z#
możesz wygrać we wrześniu 
wybierając szczęśliwy LOS

PAJfMEl LOTERII PIENIĘŻNEJ
42.030 iypn?ti! — 0.240.000 zł

ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA I

OGŁOSZENIA DROBNE
MATRYMONIALNE

KAWALER czterdziestosie­
dmioletni pozna pannę w 
celu matrymonialnym. — 
Oferty: „ Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod ,,Dvskret
ny”.________ G-.S8145
SAMOTNA, przystojna, — 
ładne mieszkanie, gotówka 
poślubi pana do lat 50. — 
Oferty; ,,Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „M-38175”.

_ G-38175
KAWALER po 50 mecha­
nik na stanowisko pozna 
panią religijną z mieszka­
niem. Rozwiedzione wyklu 
czone. Cel matrymonialny. 
Oferty: ,,Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod ,,SM-45085” 

G-45085

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO rolne, 
własne 18 ha sprzedam — 
względnie wydzierżawię 
budynki masywne kryte 
dachówką stacja kolejowa 
Prusiewo 400 metrów. Teo­
fil Ladach, Bychowo pocz 
ta Gniewino, pow. Wej- 
h er owo. P-1792
DOM jednorodzinny z 
ogrodem sprzedam. Nagór­
ska, Wielki Bukowiec, 
poczta Zelgoszoz, pow. Sta 
rogard. P-1805
15 HA . ziemi (własność) — 
oraz 5 ha place budowla­ne przy szosie Gdynia — 
Kartuzy sprzedam. Zofia 
Hasse, Miszewo, pow. Kar 
tuzy. G-45043
n ZIA Ł KĘ 5000 m"k w., ba 
rak mieszkalny pilnie — 
sprzedam. Reda, telefon 
83, godz. 16—18. P-1784
GDYNIA: domek dwuro­
dzinny wolny (160.000), — 
Orłowo: domek wolne trzy 
pokojowe (180.000), Sopot: 
domek dwuizbowy, wolny 
(55.000), Oliwa: domki dwa 
wolne (220.000), Wrzeszcz: 
domek niewykończony, — 
wolny (150.000) poleca Biu­
ro Wrzeszcz, Grunwaldzka 
177. G-381S2
SOPOT: trzypokojowy pół 
bliźniak korzystnie sprze­
da właściciel hipoteczny 
Wiadomość: Grabowski, — 
Sopot, Czerw. Armii 69.

G-38197

SPRZEDAŻ
MOTOR marki „Pannonia” 
na dotarciu z poWodu wy 
jazdu sprzedam. Wiado­
mość: w barze cukierni­
czym Kartuzy u p. Pen- 
kowskiego. P-1787

ORUNIA: willa 140 tys.,
Gdynia: domek 2 izbowy 
50 tys., koło Pruszcza do­
mek 6 izbowy, wolny 0,5 
ha własność 68 tys. sprze­
da Biuro Orunia, Podmiej
ska 16.  G-38212
działki budowlane z 
drzewkami owocowymi, 
ogrodzone z szopką i ezęś 
ciowo Z materiałem bu­
dowlanym nä Oksywiu — 
sprzedam. 'Wiadomość: —
Gdynia, Bat. Chłopskich 
28 m. 4. G-45096
działki budowlane sprze 
dam. Rumia, ul. Staro- 
wiejska 19, obok spółdziel­
ni spożywczej. G-45095
DOMEK jednorodzinny — 
sprzedam. Gdynia - Obłu-
że, ul. Ciesielska 1, Malec _____ __ ___
obok szkoły: G-45090 Gdańsk "pod „38130'

“parcele!______ _______ G-38130
W FM nowy sprzedam. —

SAMOCHÓD DKW blaszan 
ka stan dobry sprzedam. 
Gd. - Oliwa, ul. Wita 
Stwosza I8a m. 4.

G-38111
SAMOCHODOWE radio — 
„Wołga” antena sprzedam. 
Wrzeszcz, Grodzieńska 20, 
tel. 427-95. G-38117
WTRYSKIWARKĘ 36 gr. 
ręczną sprzedam. Wrzeszcz 
Sobótki 2a m. 8, od godz.
15—18.   G-38121
OKAZJA: futro nowe lisy 
jasne, modne cena 6.500 
zł sprzedam. Oferty: —>
„Dziennik Bałtycki” —

CRS
„Samopomoc Chłopska’* 
Przedsiębiorstwo Obrotu 
Zwierzętami Hodowlany­
mi w Gdańsku

zaiups
powielacz biurowy do 
matryc woskowych o for 
macie A4.
Zgłoszenia prosimy kie­

rować na adres: Przed­
siębiorstwo Obrotu Zwie 
rzętami Hodowlanymi w 
Gdańsku, ul. 3 Maja 9, 
tel. 359-38.

K-4383

DOMKI, wille 
jeszcze coś innego kupisz- 
sprzedasz u Kasperskiego 
Gdynia, Starowiejśka 34.

G-45109

KUPNO

Gdańsk, ul. Marynarki
Polskiej 175 m. 5.
_______________________G-38140
PIANINO krzyżowe marki 
„Wolkenhauer” sprzedam.
Oliwa, Poczty Gdańskiej

.............1 ".................................... ( 3 m. 4, godz. 16—19.
KOCIOŁ CO parowy 8—10 I G-381R3
m kupię. Gdynia, Stryjska | ^ , ■■ - .4 stolarnia G-45069 SUSSEXY 4 miesięczne i4, stolarnia.
POŁOSKĘ przednią do sa­
mochodu „Citroen BL 11” 
kupię, Tel. 336-75.

____G-38199
GILOTYNĘ ręczną dł. no­
ża około 80 cm kupię. — 
Oferty; „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „38205”.

G-38205
KLUB Morski w Gdyni 
zakupi 2 nowe magnetofo­
ny marki „Telefunken”, 
„Philips”, „Grundig”. Zgło 
s żeni a prosimy kierować 
na adres: Klub Morski
Gdynia. 10 Lutego nr 7, 
tel.' 57- 56._________ G-45086
POLIETYLEN i polisteren 
zagraniczny w różnych ko 
lorach zakupię. Oferty t 
podaniem kolorów, ilości 
oraz ceny proszę kiero­
wać: Gdynia, poczta głów 
na, skrytka nr 300.

___________________ G-45103
PIEC kaflowy do rozbiór­
ki kupię. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki” Gdynia pod 
,,5-45104”. G-45104

Kol. STEFANII ZAJĄCZKOWSKIEJ wy­
razy głębokiego współczucia z powodu zgonu

matki
składają

Rada Nadzorcza I Zarząd 
Wytwórni Aparatów Natryskowych 
im. 1 Maja w Gdyni.

Sprzedamy
większą Ilość butelek 
winnych i słoi (kapary, 
dalspo i inne).
„Złomowłec” Sp. Pracy 

Gd. - Wrzeszcz, ul. Koś­
ciuszki 2a, tel. 415-45 1 
419-62. G-38136

Rejonowe
Kierownictwo Robót Wodno-Melioracyjnych 

w Starogardzie Gdańskim
©«# Ä€»f*Or2E

przy robotach melioracyjnych robotników 
niewykwalifikowanych 

150 w powiecie Sztum,
100 w powiecie Tczew,

20 w powiecie Starogard Gd. 
Wynagrodzenie akordowe wg układu zbio 

rowego pracy w budownictwie. Dla pracow­
ników zamiejscowych istnieje możliwość 
zakwaterowania i urządzenia stołówki.

Bliższych informacji udziela: Rej. Kier. 
Rob. Wodn.-Mel. w Starogardzie Gd., ul. 
Kościuszki nr 106 i grupa robót w Kwidzy­
nie, ul. Na Skarpie 1. K-4371

PRZETARGI I L I C V i A ( 1 F,

w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Miszewskiego 12

orianizufe KURSY:
1. Robotników wykwalifikowanych, czelad­

ników i mistrzów w różnych zawodach, 
przj^gotowujące do egzaminów według 
ostatnio wydanych zarządzeń,

2. Palaczy kotłów parowych centralnego 
ogrzewania,

3. Spawaczy elektrycznych i gazowych dla |
otrzymania książki spawacza,

4. Konserwatorów dźwigowych,
5. Kroju i szycia dla potrzeb domowych,
6. Dziewiarstwa maszynowego,
7. Koszykarsko - wiklinarskie w zakresie 

galanterii dla kobiet,
8. Robienia kołder i kwiatów sztucznych.

Zapisy przyjmuje i udziela się informacji 
pokój nr 15 w godzinach 8 — 15 lub w pok. 
nr 44 od godz. 17 do 20 telefon 413-62 do 
dnia 12 września 1960 roku, w którym to 
dniu rozpoczną się zajęcia na wyżej wy­
mienionych kursach. 4370-K
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Gdynia
Spółdzielnia Pracy 
Redłowo, ul. Łużycka nr 10

2 miesięczne tanio sprze1 
dam. Oliwa, ul. Polanki
73d._ __________G-38174
BIURKO mahoń sprzedam. 
Sopot, Kazimierza Wielkie 
go 10 m. 3, tel, 529-90, —
godz. 9—11._________ G-38179
DACHÓWKĘ cementową 
zakładową, pustaki „Alfa” 
rury studzienne i kanali­
zacyjne oraz słupy ogro­
dzeniowe poleca w dowol­
nej ilości Zakład Wyro­
bów Betonowych Pruszeą 
Gd. ul. Bohaterów Armii 
Radzieckiej nr 2 (dawniej 
ul. Zastawna). p-1831
SZAFĘ trzy drzwiową no­
wą sprzedam. Gdynia - 
Oksywie, Godebskiego 3 
m. 31. G-45061
AKORDEON nowy „Welt­
meister” 120 b. sprzedam. 
Wiadomość: Obłuże, ul.
Wincentego Gruny 53a.

________ G-45063
FIKUS duży sprzedam. — 
Gdynia - Orłowo, Boh. 
Stalingradu 72 m. 2, Szczy
pelt. __________ G-45063
PIANINO krzyżowe, czar­
ne, akordeon 48 bas. sprze 
dam, niedrogo. Tel. 25-29.

G-45061
KURY zielononóżki "" 250 
szt. jednoroczne oraz 100 
sztuk młodych sprzedam. 
Gdynia, Świętojańska 77 
m. 9, tel. 30-57 w godz, 
od 16—18.

MOTOCYKL „Zuńdapp” 
500 stan dobry sprzedam. 
Elbląg, Grottgera 58, Skrzy 
pek. G-1482
KURY sussexy hodowla 
sprzedam. Polęże 10, tel.
351-44.     G-38237
AKORDEON „Muza” 80 
bas, nowy sprzedam. — 
Gdańsk, Sadowa 8 m. 13.

G-38240

LOKALE
MALBORK: dwa pokoje,
kuchnia z wygodami za­
mienię na mniejsze w 
Gdańsku, Wrzeszczu, Oli­
wie. Malbork, Grunwaldz­
ka 24 m. 4 R. Bulak.

P-1797
2 ŁADNE pokoje, wysoki 
parter S: pot osobna kuch 
nia, wspóma łazienka za­
mienię na samodzielne 3 
lub 3-pokojowe z łazienką 
za dopłatą tylko Sopot. 
Oferty kierować: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod ,,38109”. G-38109
ASYSTENT poszukuje po­
koju w Gdańsku najchęt­
niej Wrzeszcz. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „38115”.

___________  G-38115
ZAMIENIĘ 2 pokoje z od­
dzielnym wejściem, kuch­
nia, pół tarasu i ogród w 
Oliwie na 3-ipokojowe 
mieszkanie w Oliwie lub 
Wrzeszczu. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „28128”. G-3812 8

Stocznia Północna w Gdańsku, ul. Marynarki 
Polskiej 177 ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie detali do urządzenia zdalnego ste­
rowania, złączy i kołnierzy.

Dokładnych informacji udzieli dział koope­
racji Stoczni Północnej nr tel. 36 23-22.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia 16. 9. 19C0 roku 
w sekretariacie kimisji przetargowej stoczni.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 17. 9. 1960 roku 
o godz. 12,30 w biurze adcy prawnego stoczni.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wybo­
ru oferenta bez podania przyczyn. K-4397

Gdańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa w Gdańsku - Oruni, ul. Jedności .
Robotniczej 253 ogłasza przetarg nieograniczony specj. spodnia»a d.ugo- 
na sprzedaż 4 koni roboczych oraz 4 wozów 
konnych ogumionych.

O zakup koni ubiegać się mogą tylko rol­
nicy posiadający gospodarstwo rolne.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 września 
1960 roku o godz. 10 w Gdańsku-Oruni, przy 
ul. Sandomierskiej 57.

Cena wywoławcza konia 4.000 zł, cena wy­
woławcza wozów od 1000 — 2000 zł.

Przystępujący do przetargu winni wpłacie 
wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoław­
czej. K-4376

przyjmuje u izmów
do nauki w zawodach:

Ślusarza i tokarza
Kandydaci winni mieć ukończony 16 rok 

życia oraz szkolę podstawową.
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat wytwór­

ni. Wymagane jest skierowanie z Prezydium 
MRN — Wydz. Zatrudnienia. 4388-K

\l

POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz. Zgłaszać się:

1 Orłowo, Światowida 35 b 
i telefon 92-76. G-33157

praktyka przyjmie 
pracę w domu. Kiosk spo 
żyWczy przyst. tramwajo­
wy 3, ul. Kliniczna.

G-38269

PRACOWNICY POSZUKIWAŃ»

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
dwa pokoje z kuchnią — 
'komfort — nowe budow­
nictwo Wrzeszcz tylko z 

G-45079 wojskowym na domek lub
TELEWIZOR „Astra” 11 
calowy sprzedam. Telefon 
Gdynia 35-24, dzwonić od 
godz. 17 do 19. G-45074

K-4396

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy okazali w ciężkich dla 

mnie chwilach wiele serdeczności i oddali 
ostatnią posługę i pomoc w dniu pogrzebu 
mego ukochanego męża

ś. t p.
Lsona Borowskiego

a w szczególności dyr. PTR w Kłanmie L. 
Kleinschmidtowi, kier. gospodarstwa M. Ko- 
jałowiczowi, inż. T. Wędrowskiemu, perso­
nelowi pedagogicznemu, załodze gospodarst­
wa, delegacji uczniowskiej jak również przy 
jaciołom, kolegom i znajomym składa naj­
serdeczniejsze podziękowanie

FUTRO bobry kanadyjskie 
sprzedam. Wiadomość: So 

1 pot, Bieruta 49, Grabow­
ska. ___   G-45075
SKUTER „Viatka” nowy 

! sprzedam. Sopot, Powstań 
! ców Warszawy *9, tel.
i 525-93.________________ G-45089
LEGHORNY nioski jedno­
roczne sprzedam. Gdańsk- 
Lipce, ferma naprzeciw pe
ionu PKP.________ G-38190
„PANNONIĘ” 250 ccm, 
stan dobry sprzedam. — 

i Gdańsk - Wrzeszcz, ul. 
Hibnera 6 m. 2. G-38196
PLAC, garaż, cegłę, tre- 
gry, magiel, drzewo sprze- 

i dam. Gdańsk Lipce 331.
G-38201

G-45090 żona z rodziną

SHL 150 na dotarciu sprze 
dam. Gdańsk - Orunia, 
Sandomierska 10 m. 7.

G-38204

W dniu 3 września I960 r. zmarła moja 
nonad wszystko umiłowana towarzyszka ży­
cia, nasza najczulsza i najtroskliwsza matka 
i babunia

ś. t P.
Stanisława Szpecht

z d. Szyszkiewicz
Msza św. za Jej duszę odbędzie się_6. 9. 

1960 r. we wtorek o godz. 8 w kościele 
Gwiazdy Morza. Pogrzeb nastąpi z kaplicy 
na cmentarzu sopockim < tegoż dnia o godz. 
16, o czym zawiadamiają pozostali w nie­
utulonym smutku

mąż, synowie, synowa, siostry 
i wnuczka. 38218-G

„JAWĘ” 250 na 16 tanio 
sprzedam oraz NSU 1956 
stan bardzo1 dobry z częś 
ciami zapasowymi. Gdy­
nia, Kilińskiego 6 m. 5 od
godz. 17.  G-38213
BMW motocykl z przycze 
pą stan bardzo dobry — 
sprzedam tanio. Gdynia, 
Abrahama 39, sklep.

G-45112
PIANINO marki Lipczyń- 
ski stan dobry sprzedam. 
Wiadomość: tel. 94-25.

G-45093
SAMOCHÓD ciężarowy — 
(ropniak) na chodzie tanio 
sprzedam. Rumia, ul. Swię 
tojańska, Tadeusz Rosze- 
nicz. G-45097
SAMOCHÓD osobowy — 
„Opel Kapitan” po re­
moncie sprzedam. Gd. • 
Wrzeszcz, Glinki 13 m. 6.

G-45105
WYTWÓRNIA supremy — 
sprzeda supremę pierwszy 
gatunek 3 cm ł 5 cm każ 
dą ilość po cenach niż­
szych. Tel. 428-34.

G-38235
SAMOCHÓD osobowy ma 
łolitrażowy „Adler Triu-

mieszkanie, Miejskiej Ra­
dy. Oferty: „Dziennik Be! 
tycki”, Gdańsk — pod 
„38129”. G-38129
ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia Sc,pot na takie Staro­
gard Gd. Starogard, Koś­
ciuszki 37.____________P-182.1
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia, pólwygody cen­
trum Wrzeszcza na dwa 
i pół w trój mieście. Wa­
runek centralne ogrzewa­
nie, łazienka. Dobrze do­
płacę ewentualnie odstą­
pię udział w spółdzielni 
mieszkaniowej. Oferty — 
„Dziennik Bałtycki”, — 
Gdańsk pod „38147”.

G-38147
STUDENTKA poszukuje 
pokoju (nawet sublokator 
skiego) na okres paździer­
nik — czerwiec. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” —* 
Gdańsk pod „38153”.

G-38153
DOMEK jednorodzinny 2 
pokoje z kuchnią, ogród 
Siedlce, Kolonia Zręby — 
zamienię na 2 pokoje i 
kuchnią komfort. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „38154”.

G-48154

Poszukujemy od zaraz kilku uczniów do zawodu 
obuwnika maszynowego. Zgłoszenia przyjmuje 
sekcja kadr Wejherowskiei Fabryki Obuwia w 
Wejherowie, plac Armii Czerwonej 5. 4336-K

Kierowców I lub II kategorii przyjmie Pań­
stwowy Teatr „Wybrzeże”. Zgłoszenia Wrzeszcz, 
ul. Waryńskiego 36 — dział transportu. 38169-G

4 murarzy i 8 robotników na roboty budowla­
ne zatrudni Budowlana Spółdzielnia Pracy im. 
F. Dzierżyńskiego w Gdańsku - Oliwie, ul. 
Grunwaldzka 355-61 (przystanek kolejowy 
Gdańsk - Polanki). 38194-G

Zaopatrzeniowca, stolarzy, cieśli i robotnika
placowego zatrudni PSS Oddział Remontowo- 
Budowlany Wrzeszcz, ul. Lelewela nr 16, tel.

POMOC domowa potrzeb­
na. wrzeszcz, Waryńskie-
go 15 m.__9._______ CL 38215
POMOC domowa do mał­
żeństwa z dzieckiem po­
trzebna od zaraz. Warun­
ki dobre. Gd. - Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 54 m. 9.

G-38236
POSZUKUJĘ opiekunki 
do dziecka. Gd.-Wrzeszcz, 
ul. Grażyny 14/5,G-38228 
POMOC do dziecka na 
stale lub dochodząca po­
trzebna. Zgioszenia: Szpi­
tal Marynarki Wojennej, 
Oliwa, zgłoszenia po po­
łudniu Chwalińscy.

G-45081
POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz. Gdynia, Czół 
gistów 30 m. 24. G-45088

421-49. 38124-G

ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia, łazienka (nowe budów 
nictwo) w Radomiu _ na 
równorzędne w trójmieś- 
cie. Oferty: „Dziennik Ba) 
tycki”, Gdańsk — ped 
„38182”, 0-38182
OKAZJA: zamienię dwa
pokoje z kuchnią, łazien­
ką komfort przy Parku 
Krakowskim w Krakowie 
na równorzędne w Gdań­
sku, Wrzeszczu. Wiado­
mość: Gdańsk - Wrzeszcz, 
ul. Słowackiego 58 m. 8 
lub Kraków, ul. Dzier­
żyńskiego 5 a m. 6 Sku- 
piński. _______ __G-38816

SOPOT: zamienię duży po 
kój, weranda, c. o., współ 
na kuchnia, łazienka na 
pokój z kuchnią lub wię­
ksze centrum Sopotu. Tel. 
512-83. G-38160
UCZEŃ poszukuje pokoju 
w Gdańsku, Wrzeszczu — 
lub Oliwie. Oferty: „Dz.
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„38172”. G-38172
WROCŁAW - Leśnica: po 

kój, kuchnia, przedpokój, 
komórka samodzielne za­
mienię na podobne lub 
większe w Gdańsku. Of er 
ty: „Dziennik Bałtycki”,
Gdańsk pod „38180”.

G-38I80
BEZDZIETNE małżeństwo 
poszukuje pokoju na pól 
roku we Wrzeszczu, Gdań 
sku lub Oliwie. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „38181”.

G-38181
GDANSK: trzypokojowe,

mph”~~po'’ remoncie tanio! łazienka zamienię na czte 
sprzedam. Gdańsk - Oru- ropokojowe. Dopłacę. - 
nia, żuławska 93. w rzęs zcg. 93^fi*38233 i £-38.191

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pokoju. Barci- 
kowski, Oliwa, Armii Ra­
dzieckiej 6/3. ___G-38078
PANÓW przyjmę na po­
kój. Gdynia - Pogórze — 
Pucka 8. G-46076
KUPIĘ dwu,pokojowe mie 
szkanie spółdzielcze na 
terenie Gdyni. Oferty: — 
„Dziennik Bałtycki”, Gdy 
nia pod „S-45083”. G-45 08 3
POKOJU sublokatorskiego 
umeblowanego poszukuje 
pracująca panienka. Zgło­
szenia: Wrzeszcz, skryt­
ka 93. G-38191
W CENTRUM Wrzeszcza 
zamienię 3,5 pokoju, co., 
ogródek na 2,5 w trójmie- 
ście. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„38198”. G-38198
ZAMIENIĘ duży pokój, z
wnęką suterena, ogrodem 
na pokój z kuchnią, ógią 
dać: Oliwa, Lęborska 6/3 
godz. 16—18. G-38219
ZAMIENIĘ dom 5-pokojo 
wy, sala restauracyjna 
zabudowania gospodarcze 
ogród, 2 ha ziemi, tełefor 
ferma drobiu ’koło Pozna 
nia na dom dwurodzinn 
lub dwa mieszkanie naj 
chętniej trójmiasto. Ofer 
ty: „Głos Elbląga", El­
bląg pod „1480”. _ G-1480

OKAZJA: z powodu wy­
jazdu sprzedam tanio lo­
kal handlowo - rzemieśl­
niczy w centrum Sopotu, 
własność. Wiadomość: So­
pot, Kościuszki 11 a, ze­
garmistrz. __________ G-38188
INŻYNIER samotny po- 
poszukuje pokoju w Gdy­
ni. Oferty: tel. 50-66 godz.
8—15 Piechura. _G-4S989
WYNAJMĘ pokój umeblo 
Wany solidnej osobie, wy­
najmę garaż. Orłowo, tei. 
94-25. G-4509 2
PIĘKNE 4,5 pokoju, kuch
nia, wygody, samodzielne 
z widokiem na morze na 
Świętojańskiej zamienię 
na 2 oddzielne mieszka­
nia. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdynia — pod 
„S-45103". G-45103
SAMOTNEMU odstąpię wy 
łączony pokój z meblami 
za zwrotem kosztów re­
montu. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdynia — pod 
„S-45107”. G-45101
SAMOTNA krawcowa -po­
szukuje pokoju. Gdynia — 
Władysława IV 28 pracow 
nia rękawiczek. G-45111 
WYNAJMĘ pokój z wygo 
darni, we Wrzeszczu. Tei. 
410-04. G-38231
SAMOTNY kulturalny szu 
ka niekrępu jącego poko­
ju. Tel. 17-53 godz. 13—15.

G-45049

PRACA
PRACĘ na wtryskarce 
przyjmę dorywczo — mo­
gę uruchomić produkcję. 
Oferty: poste - restante — 
Sopot ped „Tworzywa”.

__ _______ P-1800
POMOC dochodząca star­
sza do małżeństwa potrzeb 
na zaraz. Wrzeszcz, Biała 
3—12, zgłaszać się od 16.
__________ Gj-38026
POMOC do dziecka po­
trzebna. Warunki dobre. 
Tel. 313-81, wewn. 339 od 13-=44, G-381«

POMOC domowa do leka­
rza potrzebna na stale lub 
dochodząca. Wrzeszcz —
Glinki 1.3 m.__6. G-45106
POMOC domowa potrzeb 
na. Gdańsk, Lek ty karska 
1/2 m. 4 róg Piwnej, zgło 
szenia po południu.
______ _ G-39329
ZDROWĄ pomoc do dziec 
ka 4-letniego najchętniej 
ze wsi na stałe potrzebna. 
Wrzeszcz, Leczkowa 30—3, 
tel. 413-71.
POMOCY domowej docho 
dzącej lub na stale po­
szukuję. Bruska, Gdynia, 
Zygmunta Augusta 6/62 —
tel. IJi-33.____________G-45169
POMOC domową najchęt­
niej pochodzącą ze wsi 
do dwojga dzieci 4 lata 
i półtora roku przyjmę. 
Warunki dobre. Zgłosze­
nia: Gdańsk, ul. Skotnic­
ka 6—4 Zaleska. G-38232
UCZEŃ maiarski potrzeb­
ny. Teodor Nowak, mistrz 
malarski, Gdynia, War­
szawska 58. G-45066

SKRADZIONO bilet WPK
GG, zaświadczenie tymcza 
sowę nr 269/60 na nazwi-* 
sito Pelagia Domańska -* 
Gdańsk - Nowy Port, ul. 
Wyzwoleni a 4/1. G-3B150
ZGUBIONO — przydział
mieszkaniowy — wydany 
przez MRN w Gdyni na 
nazwisko Jan Burdetskf —• 
Gdynia, ul. Czerw. Kosy­
nierów 155/4,________G-45079
ZGUBIONO przepustkę 
Gdyńskiej Stoczni Eemon 
towej na nazwisko Roman 
Sowiński, Gdynia, Ślą­
ska 42. G-45084
ZGUBIONO "'bUeT” WPE 
GG rodzinny nr 816/60 na 
nazwisko Maria Jefrem* 
czuk, zam. Oliwa, Wąso­
wicza 10. G-3821#
Zgubiono legityma c ję
szkolną na nazwisko Ro­
muald Rudy, Gdańsk, Ma­
rynarki Polskiej 177 b.

G-38223
ZGUBIONO" legitymację
szkolną nr 248 Sonia Ma- 
iawska, Gdynia, Tatrzań- 
Ska 77.______________ G-45094
ZGUBIONO indeks wyda­
ny przez Politechnikę 

' Gdańską nr 16031 na naz­
wisko Stanisław Pietra- 
szewski, Wrzeszcz, Wys­
piańskiego DS 9. G-38230
ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr 22 Technikum 
Łączności, Gdańsk, Witold 
Gryszko, Gdynia, ulica 
Górna 17/3. G-38238

NAUKA
UDZIELAM korepetycji -* 
uczniom podstawowej. Wie 
loletnla praktyka. Gdańsk
1, skrytka .123.____ G-38127
ANGIELSKIEGO Eckcr- 
sleya oraz korepetycje — 
wznawiam Gdańsk, Ogar­
ną 44 *m. 11. G-38201
TAŃCÓW towarzyskich —* 
dla początkujących i za­
awansowanych rozpoczyna 
szkoła 6 września Gd. - 
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 
47a. G-38031

LEKARSKIE

ZGUBY
ZGUBiONO prawo jazdy 
wydane przez PRN Wydz. 
Komunikacji w Bytowie 
na nazwisko Leszka Alek­
sander, Bytów, Drzyma­
ły 14. P-1798
AKADEMIA Medyczna w 
Gdańsku unieważnia legi­
tymację nr 2416 Łucja Bie 
lecka. Gdynia, Koperni­
ka _30._______________ G-38126
ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr 196 Roman 
Wolszon, Rumia, Mickie­
wicza 7. P-1832
ZGUBIONO zegarek „At­
lantic”. Uczciwego znalaz 
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem: Gdańsk -
Wrzeszcz, ulica Lendziona 
4 a m. 7. G-36134
ZGUBIONO przydział mie 
szkaniowy na nazwisko 
Waldemar Wasiak, Sopot, 
Mickiewicza 31/1. G-38139
UNIEWAŻNIA się zagu­
bioną pieczątkę o brzmie­
niu Szeleżyński Wacław, 
lekarz - med. G-38141
ZGUBIONO legitymację 
ubezpieczeniową na nazwi 
sko Krystyna Pieniążek, 
zam. Gdańsk-Nowy Pórt, 
ul. Wolności 10. G-38H:i
ZGUBIONO przepusitkę za 
kładową na nazwisko Zbi­
gniew Marciniak, Elbląg, i 

P-18'0 I
Zgubiono legitymację
szkolną nr 330 Leon Mar- 
chel, Gdynia, piotrkow­
ska «. fi-45070

LEK. MOZOLFWSKA la-
ryngoloe przyjmuje codz, 
od 17—18, wtorki i czwart 
ki od 18,30—19,30, Gdańsk- 
Wrzeszcz, Sienkiewicza 8,
tel. 414-251______ G-38139
SKÓRNE — weneryczne 
specjalista dr Borowicz, —• 
Sopot, Sobieskiego 3 od 16,

G-44427
DR CHODYN skórne - we 
neryczne Wrzeszcz, Mała­
chowskiego (boczna Jesio 
nowej) teł. 421-38.

G- 36879
SPECJALISTA chorób we­
nerycznych, skórnych, -* 
płciowych dr Lipiński. So­
pot, Sawickiej 5, telefon 
512-87. G-38234

ROŻNE
KTO pożyczy 4.000 zł. Bar 
dzo pilne. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„38184”. ' G-38184
UWAGA": mam sklep w do 
bryrr. punkcie Gdyni —• 
czekam pronozycji. Ofer­
ty: „Dziennik Baitycki**
Gdynia pod „S-45080”.

__ G-45089 
WAPNO lasowane przewo 
żę bagażówką telefon 
416-35. G-38211
POSZUKUJĘ osoby, która 
by pożyczyła 25.000 zł. Wa 
runki do omówienia. — 
Merty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod „S-45098”.

_______ G-45098
PIĘKNE, ślubne zagranica 
ne suknie wypożyczam —• 
W rzesze*. 10
m, G-38231
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Impregnacja -
tajemnica nieznana?

Po łożniczej niedzieli

p RZYZWYCZAJENIE 
* to druga natura — 

mówi stare przysłowie i 
zaraz udowodnię, że nie 
ma w nim żadnej prze­
sady, Chłonąc od lat za­
powiedzi naszego handlu 
o wprowadzaniu na rynek 
coraz to innych nowości 
przyzwyczailiśmy się już 
do myśli, że do starych 
„tradycyjnych” towarów 
nie ma potrzeby już wra- j 
cać. Futrzane „misie” z I 
nylonu, material na ubra-i 
nia ze sztucznego włókna, 
płaszcze nieprzemakalne z 
folii...

Właśnie ostatnio byłem 
świadkiem, jak klient kupił 
taki płaszcz i nałożywszy I 
go w sklepie na siebie, wy-1 
chodząc na ulicę rozdarł go 
zaczepiwszy o klamkę. Wte 
dy zrobiłem błyskawiczny 
bilans strat wszystkich swo 
ich znajomych, z którego 
wynikło epokowe odkrycie: 
prawie każdy z nas ma ja­
kieś nieprzemakalne okrycie 
z folii i u każdego jest ono 
rozdarte, pozszywane, poza- 
klejane lekarskim plastrem. 
Wniosek z tego prosty: za­
patrzeni w magiczne włas­
ności „nowości” produkuje 
my tysiące kapturków, pele 
ryn i płaszczy z folii bez­
barwnej i kolorowej, gład­
kiej i w obrusowe wzorki 
Przyzwyczaiwszy się do 
tych kruchych i tak łatwo 
ulegających zniszczeniu o- 
kryć z folii nie chcemy przy 
jąć do wiadomości oczywi­
stego faktu, że mimo wszel 
kich postępów chemii ten 
materiał absolutnie nie na­
daje się do tych celów!

Pamiętacie zwykłe, „sta­
romodne” impregnowane 

/ płaszcze nieprzemakalne, lub 
gumowe peleryny? Przecież 
taki ubiór służył długie la­
ta, nie rozrywał się za lada 
szarpnięciem, nie „bał” się 
popiołu z papierosa i nada­
wał się do noszenia rów­
nież w dni bezdeszczowe. 
Gdzie podziały się te dosko 
nałe płaszcze?

Że były droższe? Na pew­
no, ale były zawsze całe, 
wystarczały dłużej niż na 
sezon i w konsekwencji chy

I ba jednak opłacały się le- 
I piej! Żeby nie było wymó- 
|wek i tłumaczenia o braku 
. odpowiednich materiałów, 
j przypomnę, że produkujemy 
świetne nieprzemakalne na- 

i mioty, materace itp. sprzęt 
; turystyczny, chętnie kupowa 
ny przez obcokrajowców. A 
więc gumowanie i impregno 
wanie płótna nie jest u nas 
rzeczą nieznaną.

Czy nie można by z nie 
go robić również porząd­
nych. modnych i trwałych 
płaszczy nieprzemakal­
nych nie rezygnując oczy 
wiście również z produk­
cji małotrwalych i nie­
praktycznych, ale za to 
tańszych okryć z folii? Py i 
tanie to kieruję pod ad- j 
resem odzieżowego prze­
mysłu terenowego i spół-; 
dzielni pracy. One to za- j 
patrzone w sztuczne two- j 
rzywa zapomniały o daw-| 
nych dobrych wyrobach,; 
które przetrwały próbę I 
czasu. (z)

rzeszczem
ByjlMO mnogości atrakcji 
*1 kończących lato na so­
pockim molo, mimo nie­
pewnej do ostatnich go­
dzin pogody — tłumy lu­
dzi zapełniły w niedzielę 
lotnisko we Wrzeszczu. 
Obok trybun z ławkami 
i szpaleru widzów usta­
wionych wzdłuż pasa star 
towego ogrodzonego lina­
mi, cale rodziny porozkła 
dały się na trawie lotnis­
ka z zadartymi głowami 
śledząc podniebne ewolu­
cje.
Ponieważ o programie ob­

chodów pisaliśmy już szcze­
gółowo, nie będziemy przeto 
relacjonować poszczegól­
nych punktów pokazów. Wy 
starczy powiedzieć, że Wo­
jewódzki Komitet Obchodu 
Dni Lotnictwa w Gdańsku 
dołożył wszelkich starań, 
aby zaprezentować społe­
czeństwu dorobek lotnictwa 
Wybrzeża. Produkowały się

samoloty śmigłowe i szybów 
cowe, helikopter i odrzutów 
ce, a małe wysokości na 
których latali piloci pozwą 
lały na dokładną obserwa­
cje ich wyczynów. Dowo-

nusy. Zaliczyć do nich na­
leży niezupełnie zgodny z 
programem podanym w pra 
sie przebieg pokazów, nieco 
chaotyczną spikierkę oma­
wiającą poszczególne ewolu

WVMUE»
Pomysł dobry 
ale wykonanie...

Zanosi się na to, ze 
chwalony kiedyś przez nas 
w „Migawkach” pomysł 
zainstalowania dzwonków 
na przejściu przez tory 
tramwajowe obok PDT we 
Wrzeszczu, stanie się że-

Psie sympozjum

Taakie spotkanie!
SZCZEGÓLNE to były eks 

ponaty. 155 rozmaitego 
autoramentu szczekających 
czworonogów, plus jeszcze 
kilka egzemplarzy wolonta­
riuszy, których panowie 
przyprowadzili w odrobinę

INTERESUJĄCĄ PRELEKCJĘ...

„Old Cambridge and 
New Cowentry” wygłosi dziś 
6 bm. w Gdańskim Klubie Kuł 
tury przy ul. Garncarskiej 
18/20 — Ryszard Leski. W cza­
sie imprezy wyświetlone będą 
oryginalne kolorowe filmy pro 
dukcji angielskiej. Pocz. o go­
dzinie 20.

SERDECZNE DZIĘKI 
...dowództwu i żołnierzom 

WOP w Gdyni składa kierow­
nictwo, rada pedagogiczna 1 
młodzież ze szkoły nr 26, za 
ofiarną pomoc w przewozie 
sprzętu i urządzaniu szkoły.

Tak zawierano znajomość
spóźnionym terminie. Wa­
runki ekspozycji — rzec 
można — komfortowe: traw 
ka, no i najważniejsze; słup 
ki ogrodzenia, na których 
dowoli można sobie było 
używać przez cały dzień. 
Trochę popsuł przelotny 
deszcz, ale ten trwał tylko 
chwilę, i nie narobił więk­
szych spustoszeń.

Mowa naturalnie o III 
Wystawie Psów Rasowych 
w Sopocie, zorganizowanej 
w niedzielę przez gdański 
oddział Polskiego Związku 
Kynologicznego. Wystawa, 
mimo że obejmowała pupi­
lów hodowców trzech wo­
jewództw: gdańskiego, war­
szawskiego i bydgoskiego 
stała się psim sympozjum 
wszystkich ras, których po­
chodzenia wypadłoby szu­
kać na wszystkich kontynen 
tach.

Niemiecki owczarek pani 
Eugenii Kuncewicz „Tum- 
ry” spotkał złotego medali­
stę „Karo” (owczarek szkoc 
ki - collie), a wspaniały ber 
nardyn „Lord” (srebrny me 
dal), własność p. Bolesława 
Szancera, zawarł znajomość 
z sympatycznym „Aligato­
rem” — ratlerkiem p. Wiery 
Honowej.

Rwetesu naturalnie było

Mitsou Fontaine 
w Sopocie
Dziś o godz. 19.30 w Teatrze 

Letnim w Sopocie odbędzie się 
rewia piosenki, humoru i tań­
ca pn. „Mambo — Jam bo” w 
nowym programie, którego naj 
większą atrakcją jest gwiazdą co niemiara. Poważne ber- 
kabaretów paryskich p. Mit- j nardyny, boksery, owczarki 
sou Fontaine. j i arystokratyczne wyżły za-

Bilety sprzedają wszystkie j chowywały dostojną powa- 
oddziały „Orbisu” w trójmies- j Gorzej natomiast było
Sopocie.aSa ea ru ‘e mes° lz pekińczykami, ratlerkami

i innym drobiazgiem. Tu 
wrzawy było beż miary.

Na koniec odbył się po­
kaz tresury. Czworonogie 
zgromadzenie z podziwem 
obserwowało „mundurowe­
go” zasłużonego weterana 
z dowództwa Wojsk Ochro­
ny Pogranicza, który swy-

dem wielkiego zainteresowa 
nia publiczności gdańskiej 
lotniczymi pokazami był 
fakt kilkugodzinnej upartej 
jej obecności w nie zawsze 
najwygodniejszych pozyc­
jach (wyciągnięte szyje i w 
ogromnej większości obser­
wowanie na stojąco) oraz 
żywego komentowania każ­
dej ewolucji. „Ludzie z nie­
ba” czyli spadochroniarze, 
których wiatr znosił na pu­
bliczność, cieszyli się naj­
większym chyba powodze­
niem i po każdym lądowa­
niu byli dosłownie oble­
gani przez widzów.

Zradiofonizowanie tere­
nów pokazów, stoiska z lo­
dami i napojami były dodat 
kowym plusem organizacji. 
Niestety, były również i mi

mi wyczynami zadziwił nie 
tylko współbraci, ale bez 
reszty zdobył sympatię pu­
bliczności.

Sopocką wystawę odwie 
dzilo blisko 2000 osób. 
Spełniła więc ona pokła­
dane przez organizatorów 
nadzieje zarówno „pod 
względem hodowlanym, 
jak i propagandowym”.

Fot. J. Kopeć

„Arnica” -i „Saba” z byd­
goskiej hodowli „Wenecja” 

p. Ciesielskiej

Spotkania 
z autorem 
„Stenogramów 
Anny Jambor“
W gdańskim Klubie Sto­

warzyszenia Dziennikarzy 
Polskich, przy Targu Drzew 
nym oraz .w MPiK w So­
pocie i Gdyni odbyły się 
spotkania czytelników inte­
resującej, głośnej ostatnio 
książki „Stenogramy Anny 
Jambor” z jej autorem KA 
ZIMIERZEM BIEROŃ-
SKIM. Na spotkaniach pi­
sarz udzielił wyczerpują­
cych odpowiedzi na liczne 
pytania swych czytelni­
ków.

Do najciekawszych wypo­
wiedzi należy zaliczyć m. 
in. twierdzenie autora, że 
na postać jego bohaterki 
Anny Jambor złożyły się 
aż cztery sylwetki kobiece, 
wzięte z życia, jak rów­
nież i fakt, że świetną zna 
jomość psychiki kobiecej 
(co tak często podkreślali 
obecni) pogłębił on dzięki 
czytelnikowi nr 1, jakim 
okazała się przy czytaniu 
fragmentów powieści jego 
własna żona.
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Przerwy
w fosfawie prądu
W związku z przekładaniem 

kabli, niektóre ulice Gdańska 
będą pozbawione prądu. A to: 
vv dniu 7 bm. od godz. 8 do 
15 nie będzie dopływu energii 
elektrycznej na ul. Piwnej od 
nr 1 do 13 i ul. Kołodziej,kiej 
od nr 1 do 6. W dniu 8 bm. 
w tych samych godzinach nie 
będzie prądu przy ul. Wę0 ir- 
skiej i Tkackiej (od nr 1 do 
15i. Przy ul. Tkackiej od nr 
15 do 30 i przy Sw, Ducha ou 
nr 16 do 36 nie będzie prądu 
w dniu 9 bm. (również od 
godz. 8 do 15) a w dniu 10 
bm w wymienionych godzi­
nach — pozbawione prądu bę­
dą ulice: Sw. Ducha od nr 110 
do 129, przy ul. Złotników, 
przy Kołodziejskiej od nr 7 
do 9 i przy Piwnej od nr 59 
do 69.

cje i kończącą się często 
słowami „jeszcze nie wiem, 
ale zaraz zobaczymy”, ty­
sięczne dygresje o treści 
„mały Wiesio czeka na ro­
dziców przy mikrofonie” 
(o którym nikt nie wiedział, 
gdzie jest zainstalowany: w 
radiowozie, wieży obserwa­
cyjnej, czy na trybunach!, 
nieudolne puszczanie balo­
ników strącanych w locie 
przez samoloty oraz inne 
drobiazgi.

Wszystko to jednak nie 
zmieniło faktu, że niebo nad 
lotniskiem roiło się od samo 
lotów szybowców i spado­
chroniarzy, a tysięczne tłu-.

UZIS
na Oksywiu
...odbędzie się występ ze*,pUu 

artys,ycznego Gdańskiej Weso- 
łej Fali która wystawi w sali 
widowiskowej Garn. Klubu 
Ofic. na Oksywiu rewię piosen 
ki, humoru i tańca pn. „We­
soły rejs”.

Początek przedstawienia go­
dzina 20. Bilety nabywać moż­
na w kasie na miejscu od go­
dziny 15.

---- o —

Zapisy 
do ogniska 
baletowego
Jeszcze można zapisać 

dzieci do ogniska baletowe­
go w Gdyni. Wymagany 
wiek dzieci od 4 do 14 lat. 
Zapisy odbywają się we 
wszystkich filiach ogniska, 
w godz. od 16 do 18.

Jednocześnie informuje­
my, że w poniedziałek 
o godz. 17.30 odbyła się 
pierwsza lekcja w siedzi­
bie ogniska Gdynia — Śród 
mieście, w gmachu Liceum 
Pedagogicznego przy ul. Wła 
dysława IV oraz w filii na 
Wzgórzu Nowotki w Przed­
szkolu Miejskim przy ul. 
Szenwalda. Natomiast w 
najbliższych dniach w Orlo 
wie rozpoczną się zajęcia 
w Szkole Podstawowej nr 8 
przy ul. Orłowskiej. Tam 
też przyjmowane są zapisy.

laznym tematem prasy Wy 
brzeża. Już bowiem w kil 
ka dni po założeniu dzwon 
ków — przestały one dzia­
łać, Dyskretnie i z nadzie­
ją przemilczeliśmy ten 
fakt, sądząc, że znajdzie 
się taki domyślny, który 
naprawi ten widomy przy­
kład partactwa i brako- 
róbstwa, ale czekanie nie 
dato rezultatu. Jak zwykle 
u nas jeszcze raz okazało 
się, że pomysł ostrzegaw­
czego, urządzenia jest do­
bry, ale jego wykonanie 
poniżej krytyki! (ż)

my przynajmniej raz w ro­
ku „oko w oko” zetknęły * 
się z lotnictwem.

Gwoździem pokazów by 
ły niewątpliwie samoloty 
odrzutowe, które na bar­
dzo małych wysokościach, 
ale za to z piekielną szyb 
kością przelatywały pra­
wie przed nosem publicz­
ności, prezentując dosko­
nałe opanowanie pilotażu 
i wysoką klasę technicz­
ną maszyn wyrabianych 
w kraju na licencji ra­
dzieckiej. Ryk silników, 
który przelatywał jak bu­
rza nad lotniskiem dopić 
ro w sekundę po samolo­
cie — był ostatnim akcen 
tem niedzielnych poka­
zów, które dostarczyły wi 
dzom wielu emocji.

(z)
Na zdjęciach: poczciwy

dwupłatowiec to oczywiście 
„Kukurużnik” czyli CSS-13. 
Helikopter ciągle jeszcze 
wzbudza sensację swym pio 
nowym startem i lądowa­
niem. Między niebem i zie 
mią...

Fotografował 
Wl. Nieżywiński

Wycieczka
nauczycielska
du Grunwaldu

11 bm. w następną nie­
dzielę odbędzie się wyciecz 
ka autokarami na pole bit 
wy pod Grunwaldem. Wy­
cieczkę tę dla nauczycieli 
organizuje koło PTTK przy 
ZNP oraz Muzeum Pomor­
skie w Gdańsku. Wyjazd o 
godz. 6.30 sprzed dworca gł. 
w Gdańsku. Zapisy w od- 
dz ale ZNP w Gdański’ naj 
później do czwartku 8 bm. 
Siedziba ZNP mieści się 
przy ul. Kalinowskiego.
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W ubiegłą niedzielę p. Kor- 
dos, znalazła w Sopocie ręcz 
ny ZEGAREK, o czym za po­
średnictwem naszej redakcji 
zawiadamia właściciela. Pan. 
Kordos mieszka w Gdańsku 
przy ul. Kujawskiej 3 m. 3 (w 
kierunku Wisłoujścia) i tu na­
leży zgłosić się po odbiór ze­
garka, najlepiej w dzień pow­
szedni, w godzinach popołud­
niowych. W kolejce elektrycz­
nej znaleziono PELERYNĘ 
przeciwdeszczową. Odebrać ją 
można u znalazezyni, p. Wy­
rzykowskiej zam. w Gdańsku 
przy ul. Długim > Targu 11/18 
m. la. Pani Stachowiak, Gdy­
nia, ul. Świętojańska 77 m. 18 
znalazła w dniu 1 bm. TRZY 
KLUCZE. Kilka dni temu na 
jednej z ławek przed Gdań­
skim „Orbisem” znaleziona zo 
stała damska PARASOLKA, 
po którą należy się zgłosić u 
p Bielińskiej, ul. Korzenna 10 
m.3. Inną PARASOLKĘ zna­
lazła p. Fethke z Orłowa 
(ul. Światowida 22). Jakiś kli­
ent sopockiego PDT zgubił tu 
przed tygodniem PORTMO­
NETKĘ z PIENIĘDZMI. Odeb­
rać ją można w dziale han­
dlowym. PORTFEL 7 doku­
mentami i pieniędzmi na naz­
wisko Jana Pomorskiego, zna­
leziony w dniu 2 bm. w kolej 
ce elektrycznej czeka na swe 
go właściciela u znalazcy p. 
Weissa, zam. w Oliwie przy 
ulicy Słupskiej 27 (przyślą 
nek Polanki). W dziale „Śmiało 
i Szczerze” natomiast znajdu­
ją się OKULARY lekarskie (w 
jasnej oprawie) oraz pozos a- 
wiony dwa dni temu w tak­
sówce PEASZCZ nieprzemakai 
ny z folii.

O ZIS
...o godz. 18 w klubie „Do-

ł- Książki” „Światowid” w 
s leńsku przy ul. Heweliusza 
32, red Sławomir Sierecki 
mc wić będzie na tem.t 
„Krzyżacy — książka i film’'. 
Wstęp wolny, <

Od ręlrl
W myśl zamączeni?...
Wypadek ten nie jest na 

pewno odosobniony i każda 
gospodyni, której wypada 
kupić w sklepie mięsnym 
tzn. „mielone” doznaje tych 
samych uczuć, co ja dwu 
dni temu w sklepie przy ul. 
Korzennej.

A było to tak. Jak zwykle 
31 po południu nie można 
było dostać ani kawałeczka 
porządnego mięsa, więc zde­
cydowałam się na mielone. 
Ekspedientka przyniosła z 
magazynu skrawki. Wcale 
nie twierdzę, że były one 
„nie na poziomie”, ale po 
prostu nie nadaioaly się na 
mielone kotlety. Gdy zwró­
ciłam uwagę, że to nie 
mięso, a słonina, obrażone 
kobiety „po tamtej stronie 
lady” raczej niegrzecznie 
zaprotestowały, wyciągając 
argument, że to przecież 
najlepsze mięso, a nie ja­
kaś słonina (określenie mo­
je).

Tymczasem na ścianie wi­
si od wiek wieków wiel­
kie ogłoszenie — zurządze­
nie, że klient ma prawo, a 
sklep obowiązek sprzedawać 
mięso wybrane przez kupu­
jącego, mielone dopiero po 
tym fakcie. Uwaga zwróco­
na na to zarządzenie wywo­
łała grymas tak daleko idą 
cego oburzenia, że czym 
prędzej porwałam moją 
zmieloną słoninę i wyszłam.

Z mięsa, a właściwie przy 
rządzonych już kotletów 
wytopiłam pól szklanki tłu­
szczu Przyda się do smaże­
nia następnych — sądzę, 
że już tym razem sprzeda­
nych zgodnie z zarządze­
niem. (a)
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Z kroniki
wypadków
14-letnia Ewa Kreft zam. 

w Gdyni przy ul. Wojewoda 
kiej 29-2 upadła wczoraj na 
rozbitą butelkę i doznała 
głębokiej rany ciętej lewe­
go kolana. Wezwane pogoto 
wie przewiozło dziewczyn­
kę do ambulatorium chirur­
gicznego w Gdyni.

* * *

Wypadkowi motocyklowe­
mu ulegt wczoraj w Gdyni 
na ul. Węglowej 40-letni J6 
rzy Mejer zam. w Zakopa­
nem. Doznał on licznych 
ran tłuczonych głowy. Po­
mocy udz:elono mu w am­
bulatorium chirurgicznym 
gdyńskiego pogotowia.

* * *
Wczoraj w Oliwie na ul. 

Chłopskiej potrącona zosta­
ła przez motocykl Zdzisła­
wa Wiśniecka zam. w Oli­
wie przy ul. Chociszewskie­
go 25-4. Doznała ona ziarna 
nia ręki oraz ogólnych obra 
żeń ciała. Motocyklista W 
zamieszaniu zdołał zbiec.

* * *
W godzinach wieczornych 

w Sopocie na stacji kolei 
elektrycznej upadł 64-letni 
Bronisław Sudak zam. W 
Sopocie przy ul. Bieruta 30a. 
Boznał on głębokiej rany 
tłuczonej głowy oraz innych 
obrażeń ciała. Wezwane po­
gotowie przewiozło go do 
Wojewódzkiej Stacji Pogo­
towia Ratunkowego W 
Gdańsku.

• * *

POŻARY
Wczoraj w Nowym Por­

cie przy ul. Władysława IV 
nr 11 w mieszkaniu Ireny 
Kirgiskiej naiprawdopodob- 
niej wskutek z” omszeni a o- 
gnia powstał pożar. Przy­
była na miejsce jednostka 
portowej straży pożarnej 
szybko zlikwidowała ogień.


